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Mówi się powszechnie, że odraczanie 
i zamykanie zwołanej na żadanie posłów 
sesji sejmowej, w ciagu której nic odbyło 
się ani jedno posiedzenie, jest narusze- 
niem: Konstytucji. Jedna taka „sesja“ od- 
byla się w. czerwcu, o zwołanie drugiej 
wystąpią podobno kluby sejmowe w król- 
kim już czasie. Warto wobec tego zasta- 
nowić się trochę nad owa procedurą odra- 
czania i zamykania, która umożliwia za- 
istnienie tego prawno-politycznego para- 
doksu, że Konstytucja nakazuje p. Prezy- 
dentowi zwołać sesje na żadanie posłów 
i równocześnie pozwala mu w praktyce tej 
sesji — nie zwolać. 

Paradoks ten ma pewne uzasadnienie 
w lakonicznem brzmieniu art. 25 Konsty- 
tueji, ale wytworzyła go właściwie dopie- 
ro nieodpowiednia interpretacja Konsły-, 
tucji przez Sejm, względnie przez Marsza!- 
ka Sejmu. Zdaje nam się, że p. marszałek 
Daszyński mógł i powinien procedure 
zwoływania, odraczania i zamykania sesji 
ukształtować w swoim zakreste 
działania inaczej, niż to zrobił w cią- 
gu maja i czerwca. Należałoby te proce- 
dure przedyskutować jużto na posiedze- 
niu przywódców klubów pod przewodnie- 
twem p. marszałka, jużlo na prywataem 
zebraniu komisji konstytucyjnej Sejmu. 

P. marsz. Daszyński traktował pisma 
p. Prezydenta odnoszące się do sesji sej- 
mowej, jako akty rządowe, stwarzające 
stosunek prawny wyłacznie między p. Pre- 
zydentem i rządem z jednej, a Marszal- 
kiem Sejmu z drugiej strony. Tymczasem 
akty Prezydenta były pismami wystoso- | 
wanemi do Sejmu i powinny do tego 
Sejmu istotnie wehodzić, a p. Marsza- 
łek Izby był tylko ich adresatem, w cza- 
sie zaś zamknięcia sesji reprezentantem 
Sejmu wobec Prezydenta i Rzadn, i to re- 
prezenłaniem ze specjalpemi prawami, | 


p » r | 
gdyż nie potrzebował dla swych aktów rc- 


prezentacyjnych zgody Sejmu. 

Gdy więc p. Marszalek Sejmu otrzy- 
mał pismo zwołujące sesje, ło musial sc- 
sje zwołać i pismo to na poczatku pierw- 
szego posiedzenia odczytać. Gdy zaś otrzy- 
mał pismo odraczajace? Wtedy — zdaje 
nam sie — powinien zwołać pasic- 
dzenie Sejmu i na niem pismo od- 
raczające odczytać. Sesja jest przecież ot- 
warła i akt Prezydenta powinien wejść 


do Sejmu. Może sie np. okazać, że odro- 
czenie (lub zwołanie) sesji bylo nieior- 
malnem i przez to nieważnem, a wtedy 


Sejm obradowałby bez względu na pismo 
Prezydenta. Mógłby toż Sejm tylko zwró- 
cić uwage na ową nieformalność i odro- 
czyć się następnie. W każdym razie w cza- 
sie trwania scsji pisma p. Prezydenta do 
Sejmu, choć adresowane do Marszałka 
Izby, nie powinny być przez Marszałka 
zatrzymywane w jego biurze, ale komuni- 
kowane Sejmowi na posiedzeniu plenar- 
nem, Innemi słowy: na to, by Sejm dowie- 
dział się o swem odroczeniu, musi ze- 
brać sie, by aktu odraczającego wy- 
sluchać. 

To samo odnosi się do aktu zam- 
kniecia sesji. Można najwyżej przy- 
jać, że zwołanie sosji dla odczytania aktu 
zamykającego nie jest absolutna koniecz- 
nością i że zależeć winno od Marszałka |p 
Izby. Byłaby to już hardzo rozciągła in- 
terpretacja Konstytucji i uprawnień Mar- 
szałka. Ale Marszałek Sejmu może mieć 
nieraz watpliwości co do pr awnej strony | 
aktu zamykającego sesje, może nie chcieć 
wziać odpowiedzialności za i go ogłosze- 
nie poza posiedzeniem Izby. P. Marszałek 
Sejmu jeśli już nie musi, wa — naszem 
zdaniem — ma prawo zwołać Sejm na 
sesje dła odczytania tego aktu. 

Po wysłuchaniu pisma p. Prezydenta 
Sejm winien się oczywiście rozejść. Ale 
jeśli posłowie uważają akt ten za sprzecz- 
ny z Konstytucją i przez to nieważny? 
Mają chyba wtedy prawo dać temu prze- 


niszczona gotówką. 


Przedpłata wynosi: 


j z odnoszeniem 


Miesiecznieg sosa „wa. ESSE 


| konaniu wyraz przez zastosowanie art. 59 
Konstytucji, który mówi o pociąganiu mi- 

nistrów przed Trybunał Stanu. W tym 
wypadku sankcja ta odnosiłaby się do 
tych ministrów, którzy kontrasygnowali 
zarządzenie p. Prezydenta o zamknięciu 
sesji. Uchwalenie takiego wniosku więk- 
szością trzech piątych głosów zawieszało- 
by owych ministrów (względnie p. premje- 
ra) nalychmiast w urzędowaniu. Ponadto 
Sejm nie uznające ważności aktu zamknię- 
cia, obradowałby narazie dalej. 
Na tem kończymy omawianie „proce- 
dury*. Nie twierdzimy, że w len sposób 
można sesję wymusić wbrew woli rządu, 
ale można i trzeba doprowadzić do 
posiedzenia przynajmniej jednego. Sesja 
bez posiedzenia jest nonsensem. A to jed- 
no posiedzenie może mieć wielkie znacze- 
nie... Najbliższa sesja winna to jedno 
posiedzenie zdobyć i — wyzyskać. ax, 
SOFOKLES 0... SANACJI. 

Vycha rodzi tyranów. Gdy pychy lej szaly 

Prawa i miarę przekroczą. i 

Rumie na glowę ze stromej gdzieś skaly. 

Gizie glębie zgubą się mroczą. 

A wyzwie ten niechybny sad, 

Kio bogów Iży i wali rząd. 
| | zoślą emi swą zemuste j kary 

Na pychę słowa w człowieku, 

I w klęsk edmęcio — rozumu i wiary 

W późnym nauczą go wieku. 
Ę Sofokles. 

"= CZE ONY DOBE EEE PRDED WERNERA 


Na co czeka pos. Mackiewicz ? 


zastanawia nad 
zwyciężył. 


Uos, Mackiewiez już się 
tem, coby” bylo. gdyby „centrolew* 
Pisze, w „Słowieć: 

„Cóżby wtedy bylo? — Wtedy Polska 
|, nmśiajaby sie wyrzee wszelkich aspiracyj. 

"Dziś czekamy na przystąpienie do realizo- 

wania mocarstwowych haseł. — wtedy mu- 

sielihyśmy a nich: zapomnieć”. 
„realizowanie“? Jeśli chodzi o bu- 
Polski 


log 


' Čo to za 
dowe mocarstwowoj 
pokajowa prace calego narodu. to przecież 
i opozycja tego pragnie. Czy p. Mackiewicz 
ma na myśli jakieś inne sposoby urzeczywist- 
niania haseł Polski mocarstwowej? 


przez wytrwałą, 


dziwna kwa szukająca p. Libermana. 


Ustalono już. że tajemniczy strzał w „Ło- 
bzowiance* pochodził z rewolweru. (Fiszemy 
o tem na str. 2), Lwewskie „Slowo Polskie“ 
dowiaduje sie jednak. jakoby to była kula ka- 
rabinowa i podaje takie humorystyczne wy- 


jaśnienie: 

„Władze bezpieczeństwa przy puszczają 
jednak, że nikt nie byłby z tak wielkiego 
kalibru strzelał w pobliżu „Łobzowianki”, 
nie będąc równocześnie zauważonym, tak, 
iż przy puszczalnie zachodzi tu zwykły nie- 
szczęśliwy wypadek zabłąkania się kuli 
z jakiejś odległej o kilka kilometrów (!) 
strzelnicy wojskowej, a nie o zamach poli- 
tyczuy na p. Liebermana". s 

Nie wiedzieliśmy, że na strzelnieach strzela 
się o 11-tej w nocy i że są kule, które umieją 
na przestrzeni kilku kilometrów przebijać (czy 
toż omijać) wszelkie mury i szukają akurat 


„. Lichermana, 


PP. PIŁSUDSKIE W PIKILISZKACH. 

Warszawa 7. 7. (Telef. wt). Pani Aleksan- 
dra Pilsudska z córeczkami wyjechała z War: 
(sza y do Pikiliszek. Towarzyszy jej w m dró- 
żyv miņ. Prystor, 

POS. CIEPLAKOWI DOBRZE W BE BE. 

Warszawa 7. 7. (Telef. wł.). Poseł Cieplak 
ogłosił ist, w którym prostuje doniesienie ja- 
kohby miał zamiar wystąpić z B. B. i wstąpić 


ldo Stron. Chłopski ego. 
JG mM 


Warszawa, 7. 7. (Telef. wł.) Przybył do 
Warszawy w sprawach 'służbowych wojewoda 
wileński Raczkiewicz. 


larszałka Sejmu. “°” r” 


Na całym obazarza Fańatwa pols. 
z przesyłką pocztową 


6:20 zł. 


Za granicą 


Jak się dowiadujemy, na * polecenie sta- 
rošty powiatowego w Krakowie, policja wy: 
szukuje uczestników Mongresu Centrolewu vo 
wsiach powiatu krakowskiego (wybitniejszych 
działaczy z „Piasta“ i socjalistów) į pod eskor- 
tą doprowadza ich do Krakowa, gdzie ściąga 
z nich protokuł, stawiające „następujące py- 
tania: 

1) Do jakiej partii należy aresztowany? 

2) Czy był delegatem na Kongres Centro- 
lewu? . 

3) Czy brał udział w obradach w Starym 
Teatrze? i 
' 4) Czy głosował za rezolucjami. a zwłasz- 
cza rezolucją dotyczącą Prezydenta  Rzplitej? 

5) Czy wie, kto te rezołucje postawił pud 
głosowanie? f à 

Według informacj - ściągnicto dotychczas 
do przesłuchania ludzi z gmin: Skawina. Sidzi- 
Groluchowice, Bi- 


na, Morabniki, * Radziszów, - 
bice, Piaski. Prokocim. 

Aresztowania dokonywane przez policje w 
nocy wzbudziły po wsiach zrozumiałą sen- 
sację i wzburzenie. 


Niezależnie od wyżej przytoczonych pytań 
badano uczestników. czy przyjechali na Kon- 
gres z własnej inicjatywy. czy toż pol wpły- 
wem namowy asób innych. 

Policja dostawiala aresztowanych na koszt 
paùstwa (aresztawanym np. w Skawinie placo- 
so bilat kglejowy tylka w jedną strone pa 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


W Krakowie: 
bez odnoszenia 


6-20 zł. | 5:70 zł. 
TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90, ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06. ODDZIAŁ LWUW GRODECKA 2 B. TEL. 4878 


9.50 zł. 


Cena eaz. 25 gr. 


KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099. 


Przedpiata zniżona 
dia nauczycielstwa ludowego 


* 5*70 zł. 


Za każdą zmianą 
adresu 
dopłata 50 gr. 


adza na przesłuchanie uczestników 


Kongresu Centrolewu. 


którzy zostałi dostawieni do śledztwa, mają 
za co wracać do domu. 

Wszystkie te fakty świadczą. że władze za 
wszelką cenę chcą stworzyć. chociażby po- 
zorną podstawę do wszczęcia  zapowiedziane- 
go procesu, gdyż dotychczasowy materjał „ob- 
ciążający* okazał sią niewystarczającym pod 
względem prawnym. Należałoby jednak ostrzec 
przed powiększaniem razgoryczenia na wsi. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
te same praktyki stosowano w powiatach bo- 
cheńskim i wielickim. 


JAK .ARESZTOWANO W SKAWINIE. 


Ze Skawiny pisza nam: W niedzielę 
i w ciągu ub. nocy policja dokonała ośmiu 
aresztowań z pośród członków „Piasta“, któ- 
rzy hrali udział w Kongresie Centrolewu. 
Wśród nich znajduje się Wład. Nazim, wice- 
prezes Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego, 
dyrektor spółdzielni „Rola“ w Skawinie. Ars- 
sztowany został podczas festynu w Sokole. 
Ponadto N. Nazim, sekrotarz powiatowy „Pia- 
sta” i sekretarz gminy Korabnik. Policja wzię- 
la go w czasie | zabawy strażackiej w nocy. 
Dalej Antoni Spodoba, prezes spółdzielni „Ro- 
la* i składnicy Kółek rolniczych. Franciszek 
Horowitz, sekretarz gminy Buków. M. Cimer- 


"kiewiez, gospodarz z Polanki Halle, 


Aresztowania tych czolowych politycznych 
ludzi w Skawinie i okolicy wywołało ogromut 


przesłuchaniu jednak i po wypuszczeniu ich na | wzbarzonie. 


wolność, władze nie zatroszczyły się, czy ci 


| =="—Q——— 


Śląsk domaga się zwołania Sejmu 


śląskiego i warszawskiego. 


W uzupełnieniu wczorajszej depeszy o zjeż- 
dzie śląskiej Ch. D. i NPR. nadmienić należy, 
że zjazd obesłany był niezwykle licznie przez 
wszystkie ośrodki organizacyjne Ch. D. na 
Śląsku. Narodową Partję Robotniezą repreze- 
towali w prezyłjnm zjazdu pp. Wieczorek, Du- 
biel i Ścierski. P. Dubie! w przemówienin swem 
wyraził przekonanie, żo konsolidacja obozu 
chrześ cijańskiego jest już tylko kwestią król- 
kiego czasu i to nietylko na Śląsku, ale i w 
całej Polsce, 

Pos. Kerfanty, referując położenie na Ślą- 
sku podkreślił, Że jest ono tylko  odbicieni 
i echem tego, co dzieje się w państwie. Naród 
polski 12 lat odzyskanej niepońleglości zmar- 
nował na walkach wewnętrznych. podsycanych 
przez tych, którzy tworzą dziś obóz sanacji 
moralnej. Natomiast tyle nieprawości, co w 
ostatnich czterech latach. nigdy w Polsce nie 
było. Maszyna ustawodawcza została wstrzy- 
mana, ,gdy życie gospodarcze demaga się 
gwałtownie jej czynności. Sztucznemi inter- 
pretacjami bojkotuje sanacja maszynę ustawo- 
dawczą i zwalcza Sejmy, bojąc się odpowie- 
dzialności i kontroli. Ale nadchodzi moment 
decydujący, gdy i opozycja prawicowa poda 


| 
pc oka 


mwe panowania prawa w Polsce i prawarząl- 
ności. Na Śląsku życie gospodarcze zamiera 
szybciej, niż gdzieindziej: 35 tysięcy bezrobot- 
nych daremnie szuka pracy. W czasie najbar- 
dziej krytycznym dla Ślaska i jego ludności 
buduje Się wspaniałe pałace, iuksusowe budo- 
wle, szkoly dla kaneimistrzów wojskowych, 
kupuje ceane obrazy. Caly Śląsk obsadzila brv- 
gada hmtowników. trafikarzy i użytkowników 
kenceryj. ży jących kosztem grosza publicz- 
nego. ` t 

W uchwalonych rezolucjagh wskazano na 
zabiegi Niemiec w kierunku rewizji granie 
pelskich. oraz domagano się ustąpienia tych, 
którzy przyczyniają się do powiększenia chao- 
su w państwie i osłahiania powagi naszego 
państwa na terenie międzynarodowym. Zjaz: 
domaga sie zwołania Sejmu Rzpliteji zaklada 
protest przeciw olroczeniu Sejmu śląskiego, 
dopatruijąc się w tem ckęci unikania kontroli. 
Zjazd wzywa Radę wojewódzką do zażądania 
od Prezydenta Rzplitej zwołania natychmiast 
nadzwyczajnej sesji Sejmu <laskiego. 

Dokonano nas tępnie wyherów  zarząńu 
głównego. w skład którewo weszli: pos. Kor- 
lanty, pos. Sesiński, . ks. Brandys, PNS 


rękę środkowi i lewicy w walce o przywróce- | Kędzior, Balcer, Kempka E 


-O poskromienie szowinistów niem. w winistów niari.: w Audranik. < 


PRASA PARYSKA POPIERA PROTEST BRIANDA. 


"Paryż (PAT). Głównym przedmiotem Xo-| pomnieć Berlinowi, 


mentarzy wczorajszej i dzisiejszej prasy jest 
interwencja Brianda w sprawie gwałtów, które 
mają miejsce w Nadrenji w stosunku do osóh 
oskarżonych o sympatję dla Francji, ze strony 
szowinistów niemieckich. Protest rządu francu- 
skiego był najzupełniej słuszny, pisze „Figa- 
ro“, lecz nie zmieni on Niemców, którzy postę- 
pują zgodnie ze swą naturą. bynajmniej nie w 
duchu ideologji międzynarodowej Brianda. Lu- 
bią oni awantury i wszelkie, nawet bardzo bru 
talne użycie siły. Dzienmik „WOeuvre'*. przed- 
stawiciel kierunku wręcz przeciwnego niż „Ki- 
garo”, ubolewa nad tom żo trzeba było przy- 


o przyjętych zobowiązń- 
niach. Należy się spodziewać. że rząd niemiec- 
ki zda sobie sprawe z syvluacji. a policja Mie- 
miecka więcej wykaże zrozumienia dla swoich 


zabowiązań. 


NAPAD NA MARYNARZY ANGIELSKICH 
W GDAŃSKU. M 

Warszawa 1. i (Teis? wij Na trzech ma- 

„vuarzy sazeiejskiej floty wrjennej, bawią”.j 

w Gdańsku dekonsio mianicne; nocy napadu. 

Marynarze odnieśli ciężkie rany. W stane 
groźnym jrzewies oio 1% dv szpitala. 


0 czem piszą ii 


BIĆ, 
Boją sią procesu. 


Konserwatywny „Dzień Polski* wypo- 
wiada sie przeciwko wyłaczaniu procesu 
mówcom kongresu krakowskiego. 

„Zalaniem naszem byłoby to błędem tak- 
tycznym. 

Bezspornie. materjału do procesu jest 
dość 4?), ale czy warto pociągać do odpo- 
wiedzialności ludzi za rzecz, którą, życie 
musi uznać za śmieszną, która właściwie 
mie daje żadnego rezultatu. Nie trzeba, zda- 
niem naszem, wieńczyć 
męczeńską tvch skroni, które prędzej za- 
aługują na głośno brzęczącą dzwonkami 
czapeczkę poliszynela (!)*. 

Z tych niby lekceważących słów prze- 
bija jednak obawa. 

„Dzień Polski“ podkreśla dalej z zu- 
pełna słusznością, że rząd powinien 

„jak najenergiczniej kryzys gospodarczy 

zwalczać. Powinien w tej pracy skupić 

wszystkie twórcze siły społeczeństwa oraz 
szybką pracą”... 

To „skupienie sił twórczych“ jest moż- 
Kwe tylko pod warunkiem zwolania Sej- 
mu. Przecież nawet p. Czechowicz, donie- 
dawna chwalony przez „Dzień Polski“, 
oświadczył, że współpraca Sejmu z rza- 
dem jest konieczna. Ale z jakim rządem? 


O gahineł fachowców. 


Zdaniem „Dz. Bydgoskiego“ potrzebny 
jest gabinet fachowców. 

„Gabinet fachowców miałby przede- 
wszystkiem za zadanie przywrócenie po- 
szanowania i posłucha prawa, a tem samem 
i zaufania do rządowego czynnika. Odpar- 
tyjnienie administracji, o jakiem deklamo- 
wał b. premjer Bartel musiałoby się stać 
faktem dokonanym i niewzruszalnym. Tu- 
taj program fachowego gabinetu mógłby 
być wprost nieograniczonym, a rządy po- 
przednie starały sią konsekwentnie, aby 
pole pracy było zaiste olbrzymie". 
Zalecając takie wyjście z trudnej sy- 

tnacji „Dziennik Bydgoski“ sądzi, że dla 
obu stron byłoby to wyjście honorowe. 

„Rozejm taki, nie mówiąc o państwo- 
wym pożytku, byłby honorowym dla obu 
stron. Sejm widziałby ustępujący rząd, któ- 
ry x} nadto dał powodów do patrjotyczne- 
go niepokoju i gwoli zwalenia którego Z0- 
stały zmobilizowane siły, trudne do poko- 
namia policyjnym knutem, czy więzienną 
każnią. Rząd złożyłby władzę nie we wro- 
gie, sejmowe, lecz w bezstronne, fachowe 
roce“. 

Już parę razy zdarzyło się, że gdy 
z łona stronnictw niezależnych wysuwa- 
no projekty pojednawcze, kompromisowe, 
to prasa rządowa wołała: „Boją się! Co- 
iają sie! Sejmowładztwo kapituluje!" 

Obyż iym razem było inaczej! 

Wysława w Poznaniu. 

Z okazji otwarcia Międzynarodowej 
Wystawy Komunikacyjno - Turystycznej 
w Poznaniu .„Kurjer Poznański“ wskazu- 
je na paradoksalny fakt, że wspaniałe wy- 


nalazki techniczne nie. doprowadziły 
w dziedzinie politycznej i gospodarczej 


do wzrostu pojednawczości i wzajemnego 

zaufania. Przeciwnie, 
„państwa stanęły do nowego wyścigu 
w zbrojeniach wojskowych i gospodarczych, 
a z technicznych Środków  komunikacyj- 
nych tworzą nowy arsenał do walki“. 
Z tego wniosek, że z wynalazków róż- 

ny można robić użytek, że 
„działalność ludzka poczęta w najwznio- 
ślejszych intencjach, prowadzi do samo- 
zniszczenia, gdy podjęta zostanie przez lu- 
dzi złej woli. I dlatego Wystawa, poprze- 
dzona wspaniałym Kongresem Fuchary- 
stycznym. jest wskutek tej bliskości czaso- 
wej obydwu wydarzeń jakgdyby napom- 
nieniem. że duch ludzki stwarzający możli- 
wości takiego zbliżenia w przestrzeni, o ja- 
kiem przed kilkudziesięciu laty nie odwa- 
żylihyśmy się nawet marzyć, winien dążyć 
do wysuuwania z tych zdohyczy właści: 
wych wniosków w dziedzinie regulowania 


współżycia międzynarodowego po myśli 
odwiecznych nakazów boskich © _ miłości 
hliżniego“. 

Zamach na pos. Liebermana? 

O tajemniczem postrzelenin p. Prze- 


„worskicj w warszawskiej „Lobzowianee” 
donosiliśmy już przed kilku dniami. „Ro- 
botnik“ podaje nowe szczegóły: 
„tow. Ticherman siedział dokładnie na 
linfi strzału; gdyby P Przeworska nie była 
podniosła ręki, by wziąć ze stolika szklan- 
ke, kula prawdopodobnie trafilaby w tow. 
Lichę rmana, 
Teorja, jakoby chodziło o przypadkowy 
strzał z floweru, jest wykluczona, gdyż 
kuila, którą następnie znaleziono w żwirze, 


pozorną koroną | 


„GŁOS NARODU“ z dnia %go lipca 1930. 


iomkająe pady rl sanaryinego nazekton 


Zakończony w ub. niedzielę zjazd Z. N. 
5. P. ujawnił istnienie wśró:| znacznej eze- 
ści zrzeszonego w tej organizacji nauczycie|- 


stwa szkół powszechnych, nastrojów, które. 


muszą budzić zaniepokojenie społeczeństwa. 
kazuje się bowiem, że w łonie sanacji i jej 
przybudówck, starającej się pozyskać opi- 
nje sfer katoliokich i zjednać ich sympatje 
dla cheenego reżimu. nurtują silne prądy, 
wrogie katolicyzmowi i jeśli idzie o nauczy- 
| cielstwo zgrupowane w Z. N. 5. P. — kato- 


ogółu  nanczycie|- 
Bab. aGZeEU Wy 


tendencja. jednomyślna 
stwa należącego do Z. N. 
(e byly chociażby protesty  zgloszone 
przeciw antykatolickim wystąpieniom por 
szczególnych członków 1 ogólnej polityce 
Związku. Katolickie te czynniki nie okazują 
jednak dość aktywności i zachowuja się 
biernie, gdy obowiązkiem ich byłoby alho 
przystąpić do Chrześcijańskiego Związku, 
atbo też w łonie Z. N. S. P. walczyć ener- 
gicznie z podobnemi prądami. 
należy z ubolewaniem 


W szczególności 
stwierdzić, że dzieje się to w organizacji, 
z hardzo rozległej pomocy 
ze strony rządu. 


korzystającej 
i poparcia materjalnego 
Jest te przecież ten związek, w którego 
zjazdach: uczestniczy często p. Prezydent 
Rzplitej, z pośród którego mianowani są 
przeważnie inspektorzy szkolni, gdy tym- 
czasem chrześć. Stowarzyszenie nauczycieli 
na każdym kroku spotvka się w swej dzia- 
łalności nietylko z utrudnieniami, ale też 
i z szykanami personalnemi. 

Oceniając przebieg obrad związku. nie 


5 TE: A Í 
podobna też ominąć tak znamiennego faktu. 


jak nieuchwalenie zgłoszonej rezolucji w 
sprawie zagrożenia kresów zachodnich Poł. 
Ski przez ekspansję niemiecką. Zjazd uznal, 
że pomimo jego merytorycznej słuszności, 
„nie nadaje się do traktowania, gdyż prze- 
chodzi kompetencje związku”. Sądzićby ra- 


Wychodatwo Polskie 


Niema chyba drugiego tak  poróżnionigu 
społeczeństwa, jak  Wychodztwo* polskie w 
Ameryce, w czasach sanacyjnych. ' Powojenne 

w których częstemi byly kłótnie po- 

zwclennikami paryskiego Komitetu 
mitetem Obrony Narodowej, wydają się dzi- 
siaj sielanką. 

A szkoda to wielka! Iłość Polaków w Sta- 
nach Zjednoczonych określa się okrągło» na 
cztery miljony. Znaczna większość to obywa- 
tele amerykańscy. Reszta to potencjalni oby- 
watele. Urzędy miejskie i stanowe są w Ameryce 
przeważnie wybieralne przez ogół  chywateli, 
nie licząc już członków Senatu i Komgresu w 
Waszyngtonie. Przez urzędników, craz sena- 
torów i kongresmanów tak stanowych jak i fe 
deralmych, wywierają obywatele wpływ na rzą 
dy miejskie, stanowe i federalne. Zorgunizo- 
wane wychodźtwo jak np. niemieckie. cieszy 
się też współudziałem w rządach Stanami 
Zjednoczonymi, nie mówiąc już » poteżnej po- 
litycznej grupie narodowościowej. jak Trland- 


czycy. 
Polacy wpływów 
prawie żadnych nie mają. 


Winną jest temu niezgoda i kłótnie. które pol 
wpływami sanacji doszły wprost do skaumla- 
licznego stanu rzeczy. Prasa podziełoną jast 
na dwa głowne obozy, nie licząc pomniejszych. 
Pisma sanaącyjne cieszą się poparciem rządu 
polskiego i pod jego osłoną atakują kiler, osla- 
hiając ten czynnik pierwszorzędnej wagi, w 
walce 2 pclskość w szkole jį kościele. Nio- 
dawno temu poseł Piotrowski ze stronnictwa 
PPS. oświadczył w mieście Cleveland na wic- 
tu co następuje: oKRzad wydaje także. masę 
pieniędzy na propagandę w pismach i to nie- 
tylko w Polsce, .4 funduszu dyspozycyjnego 
ministra spraw  zagramieznych. który wynosi 
10 miljenów ziatych. idą także pieniadze dla 
„Sanacyjnych"* pism polskich w Ameryce i w 
Cieveland, za to. że te wypisują artykuly po- 
ehwalne na cześć obecnego rzadu i ludzi dziś 


| okazala się kulą z browninga kalihru 7.65. 
Wszystko to wskazuje na to, że mieliś- 
my do czyniemią z zamachem na tow. ier- 
mana Liehermana w przededniu Kongresu 
Krakowskiego“. 
Policja powinna sie energicznie zająć 
(ła sprawą. Nie można dopuścić, by mial 
się powiększać ponury lańcuch politycz- 
nych zbrodni, jakiemi były: „zaginięcie” 
generala Zagórskiego, zamordowanie žan- 


lickienu wychowaniu milodzieży szkolnej. 
Nie jest to wprawdzie — zaznaczamy — 


czasy, 
między 
Narodowego, a KON. czy prolegjonowym Ko- 


lezej należało, że nauczycielstwo polskie mą 


| > . . . F 
cog ilo powiedzenia w sprawach ogół Naro- 


dn ohehogzących w cuwili, gdy te interesy 
narodowe są szczególnie na szwank nara- 
żone. Tak jest obecnie, gdy Niemcy po od- 
zydkauią Nadrenji podnoszą agresywnie ha- 
sło odebrania T'ołsce ziem zachodnich i już 
teraz na nich wzmacniają swój stan posia- 
dania. W takich chwilach organizacje pol- 
iskie zwykły na swych zjazdach podkreśla 
jopiuję reprezentowanej przez siebie war- 
stwy narodu. Moralny ofekt takich uchwał 
nie jest bez znaczenia į dla rządy, 


i 


I 
Nanezycielstwo z Z. N. 8. P. ma zaś spe- 
cjalny tyiut do podobnych enunejacyj, pro- 
wadzi bowiem przecież także i akcję oświa- 
towa jozaszkolną. Czyż akcja ta ma pole- 
iva wyłącznie tylko na apoteczowaniu p. 
Pilsudskiego į jego „legendy“? 
I Wieś ma już, jak wiadomo z kongresów 
lndowych. dosyć tej kadzidłowej, nilc) 
 stużalczej agitacji i nx ostatnim kongresie 
D A przeđštawičiele wsj bardzo stanow- 
czo stwierdzali, że chlapi nig życzą sobie, by 
| dzieci ich tumaniono preparowanemi legen- 
dami*. 

W każdym razię dobrze się stało. że na 
|4-dniowym zjeździe Z. N. S$. P. ujawniło się 
prawdziwe jego oblicze. Będzie się odtąd 
pilniej zwracać uwage na te, tak nieodpo- 
wiadające tradycjom i duelowi spoleczeń- 
stwa polskiego prady, wiedząc, skąd one 
(wychodzą. Zarysowała się jasno linja mię- 
dzy dwoma równocześnie obradująceni 
w Krakowie ugrupowaniami nauczyciel- 
(,stwa: Walny Zjazd Chrześć. Stowarzyszenia 
Nauczycieli Szkół Powsz. wykazał w obra- 
dach swych i rezolucjach jak poważnie poj- 
muje obowiązki nauczycielstwa w szkole 
i poza szkołą. Organizacja ta powinna sku- 
pić jak najwięcej nauczycielstwa i jak naj- 
większą cieszyć się sympatją wśród społe- 
czeństwa! W, 

| | | 
W AMBTYTE 4 Sahati. 
u steru wladzy w Palsce". 

W Jonie największej liczebnie 
polskiej w Ameryce. w Zwiazku 
Polskim, panuje otwarty rozłam. Przeciwko 
sanacyjnym rządom Cenzora (t. je unjwyższe- 
go urzędnika Zwiazku) Syjmiewskiego, który 
stara „się odegrać rolę dyktatora va Wyclodź 
twie, 

utworzyła się opozycja z prawa i z lewa. 
Rezultatem jest chaos, zamieszanie i procesy 
przed sądami amerykańskiemi. Nie potrzebą do- 
dawać. iż ordery i autografy hojnię są roz- 
dawane tntejszym .pułkownikam* za ich ro- 
botę. która w rezultacie przynosi ujmę pol 
skości. Nie jesteśmy bynajmniej zaśiopieni w 
naszych krytykach. gdyż z przykrością kon- 
statujemy. iż zarząd PPS. nie rozumiejąc wi- 
docznie ciężkich warunków, w jasich polskość 
w Stanach Zjednoczonych się znajduje i reli 
jaką kler odgrywał i nadal odgrywa,  *loslał 


aiganizacji 
Narodowym 
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przedstawia słuchaczom na wiecach. atakuje 
w sposób wprost nieprzyzwoity bler, a przez 
to główną podporę polskości. 

Ciekawy fakt popierania przez  Amhasado 
Palską asahnikorę niezbyt pozułąrnych wśrórl 
katolickiej większości wychołźtiwa, — podaje 
„bziemmik Zjednoczenia“. Od kijky miesięcy ba 
wi w Ameryce znany artysta malarz Talenz 
Styka. Uważany m jest dzisiaj za wybitniej- 
szego portrocistę | zyskał sebie rozgłos tak 
wśród Amerykanów jak i Polaków. Jednym 
z celów jego podróży do Ameryki. była 

portretawanie Prezydenta Hoovera 

dla Sejmy R. P. Zamiar artysty welocznie nie 
podobał się Ambasadzie, która pomyślne za- 
latwienie sprawy ciągle odrvleba. Natomiast 
niejaki Henryk  Glincensztejn,  trzeciorzędny 
rzeźbiarz, zyskał schie przez Ambasadora, do- 
stęp da Biaiepo Domu, © fym fakcie pisze 
„Dziennik Zjodneczenia”: ` 

sl'adensz Styka, który cheenie przuby: 
wa w Detroit, zapewni} Stowarzyszenie 
Woteranów Armji Polskiej iż przyśle va 
Sejm tej orgawizacji. portret gen. Józefa 
llallora. Tiękny ten gest spotka się nic- 
chybnie z uznaniem Polcnji Pragniemy 
jednak zapytać w tem miejscu, eo się sta- 
lo z malowaniem portretu prozydenta Ha- 
overa przez Stykę? Czy artystu zniechęcił 
się długiem czekaniem — czy też ambasa- 
da nie dopisała”, 
Przypugzczamy raczej, 
jednak mie powinna hylo być rzeczą, trudną 
dla Pana Ambasadora. wyjednanie u prezy- 
donta dwóch Gzy trzech seansów. NiewiadJmo 
zatem czy  niczen  nieusprawielliwione œj- 
wlekanie sprawy, przypisać należy niechęci, 
czy też brakowi wyrobienia dyplomatycznego 
paszych przedstawicieli. Gdvby p. Styka był 
endekiem alko chadekiem. pesądzilibyśmy ^Am- 
basadę o nieżyczliwość, O jego przekonawiach 
politycznych nie nie wiałomo prócz tego, że 
jest dobrym katolikiem, 

Co jednak sądzić o szeroko rozgloszśnym 
przez usłużną polską agencję tolegr. takcie, iż 
Amhasador Filipowicz przedstawił na audjencji 
w Białym Domu „profesora  Giiteensztejna? 
Czyżby w Ambasadzie bawiono sie w popiera- 
nie mniejszości narodowych  kosztei  rdzen- 
nych Polaków? 

Przy tej sposchności wyrażamy zdziwienie, 
iż Polska Agencja Telegraficzna zajmuje się 
kolportowaniem wiadomości (o zdarzeniach. 
które miały miejsca na gruncia amerykańskim. 
Zdawalo nam się, iż funkcja PATAa jest tcje- 
graficzne informowanie o  smawach Staro- 
krajskich". a że wydarzenia niejsze. cho- 
ciażby mialy związek z Ambasada. powinny być 
podawane do nwiadomeści publicznej przez agen 
cje amerykańskie. jak A. P.. U. P. i inne. 

O gospodaree sanacyjnej na Wychodziwie 
możnaby napisać tomy. Dziś już jednak zwra- 
camy uwagę na konieczność przygotowania 
programu realnej prucy nad utrzymaniem pol- 
skości wśród czteromiljonowej Polowji w Sta- 
nach Zjednaczenych. Fierwszym panterom tego 
pregramiu musi być naprawienie  rózlicznych 
bledów popelnionyvch przez sanaecję, „R przede- 
wszystkiem  zalagodzenia srorów które po- 
wstały na skutek tendeneyj lokalnych i impor- 
tŁowanych czynników. aby  meioly  obeemie 
stosowane w Paisce przeniość na tern ame- 


że to drugie. A 


osady polskie poslem Piotrawskim. który ohok rykański. 
wielu interesująych zresztą fukiów które Nowy Jork. w czerwen, M. N. 
ma MEERA © STEPIE 


Wstrętne insynuacje „Czasu“ | iskr Ę 


W listopadzie 1923 roku p. Fr. Potocki na- 
pisał w „Czasie“, że członkowie chrześcijań- 
skich związków zawodowych brali udział w za- 
mieszkach w dniu 6 listopada 1928 r.. które 
zakończyły się wymordowaniem nolskjich vula- 
nów. Wezwany do pedania nazwisk, p. Poto- 
eki tego nie uczynił, bo nie mógł. Teraz zno- 
wu „Czasć w numerze niedzielnym twierdzi, 
ż6 na Kongresie krakowskim sztandary Ch. D. 
z wizeruckiem Matki Boskiej staly po bokach 
czerwonego sztandaru międzynarodówki socja- 
listycznej. Sekretarjat Okręgowy Ch, D. vazy- 
wa twierdzenie to nikczemaem oszczerstwem 
i stwierdza. że krakowską Ch. D. nie brała 
udziału w manifestacji ulicznej Centrolewu. Co 
więcej. krakowską Ch. D. wogóle nie posiada 
jeszcze własrego sztardaru. Jakże wiee redak- 
torowie „Czasu megli widzieć sztandary Ch. 
Dom.? 


Zdaje się, ża „Czas% opierał się na komu- 
nikatach sunacyjnej agemcji „Iskry. która po- 
nasi glówna odpowiedzialność za wszelkie 
kłamstwa o hrataniu się Chadecji z socjalista- 
mi, o „rozjumie* w th. D. itp. Ale i redakelu 
-.Czasuć nie jest boz winy, bo jest to dzien- 
nik krakowski. Nawet najkonsorwatywniejszy 
i najnietciężniejszy dziennik powinien i 
wiedzieć, co się dzieje na, miejscu. 


Szkody welkiej te kłamstwa Chadecji nie 


darma Koryzmy w parku belwederskim | wyrządzą, ba społeczeństwo, które pamięta, że 


itd. S, 


lera „sanacji“ zaczęła p od klamstwa o za- 


machu na willę w Sulejówku | które widział» 
zlalszywane telegramy, listy, odezwy, TĄZSZe- 
rzane tuż przed kcngresem, to społeczeństwo 
nie da się wprowadzić w bląd, Zrosztą pamięta 
ono także. że „Stańczycy” krakowscy Migi- 
wywali dobre stosunki z socjalistami we wapúl- 
nej walce z Gh T.. ND. I ..PFiastem". Rein- 
miast Ch. D. i ime stronnictwa  Ceutróowe 
współdziałają z lewicą tylko w pewnych spra- 
wach gospedurczych i politycznych i nietoa 
najmniejszej obawy., by stad mogło wyniknąc 
jakieś niehezpicczeństwo dla religijnych ilen- 
łów Ch, D. 


Zniesienie konfiskaty „Błasu Kar." 


Sąd okręgowy Wydzial IV harzy w Kra- 
kowie na posiedzeniu niejawtem w drinu 9 pca 
1930 po wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu 
okręgowego wydal następujące postanowienie: 

Uchyła sie po myśli § 459 austr. p. K. Za- 
rządzeną i wykenarą przez Starostwo Grodz- 
kie w Krakowie, unia 1 lipca 1930 do L. HF, 
207/30 kontiekaię czasopisma „Głos Narodu“ 


noże Nr. 171 z daty 3 lipca 1930, z powodu treści 


artykułu zamieszczonego na stronie 2? pod na- 
pisem: „Szybka rozgrywka, czy wałka pozy- 
cyjna?* od słów: „Innemi słowy* ilo słów: 
„powinien oczekiwać”, albowiem w treści te. 
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goż artykułu brak znamion jakiegokolwiek prze 
stępstwa publiczno-skargowego. i 

Przeciw powyższemu postanowieniu służy 
zażalenie w dniach 3-ch od doręczenia do Sądu 
apelacyjnego. 

(Podpis nieczyteiny). 
* * * 

Byliśmy przekonani, że sąd konfiskatę Sta- 
tostwa Grodzkiego zniesie, gdyż skonfiskowa- 
ne zdania nie zawierały nawct cienia obrazy 
jakiejkolwiek władzy, a podawały tylko infor- 
mację ogólnie znaną i w ostatnim czasie żywo 
dyskutowaną. 

Według obowiązującej nas anstrjackiej u 
stawy prasowoj, konfiskata należy z reguly do 
prokuratora i zarówno w ostatniem 20-leciu ist- 
nienia Austrji jak w pierwszem « jesięcioleciu 
istnienia Polski, konfiskatę zarządzał wylacznie 
prokurator, analogiczne zaś prawo, przysługu- 
jące policji wyszło z użycia jako nieodpowiada- 
jące duchowi prawnemu dzisiejszych czasów. 
Ze zdumieniem musimy stwierdzić, że Staro- 
stwo Grodzkie korzysta dzisiaj z tego przesta- 
rzałego i niestosowanege oddawna przepisu, 
który upoważnia policję do konfiskat obok 
i jakby ponad prokuratorem. Mamy nadzieję, 
że zacytowane wyżej postanowienie sądowe, 
znoszące nakaz konfiskaty, wydany przez Šta- 
rostwo Grodzkie (t. j. policje). będzie poży- 
teczną wskazówką dla Starostwa na przyszłość. 

Wkońcu musimy jeszcze raz wiadzom Rze- 
czypospolitej zadać pytanie: Czy sądzą one, że 
poczucie prawne obywateli nie cierpi przez to, 
że konfiskuje się prasę, hroniącą mocno pra- 
worządności, a nie konfiskuje się „Nowej Ka- 
drowej*, nawołującej da zamachu stanu? 


Ka ziemiach Sizmitej. 
Baczność Halierczyc, | 


W prasie: ukazały się onegdaj notatki 
o zjeździe weteranów „Armii blękitnej” 
w Warszawie, z zaznaczeniem, że jest to 
zjazd Hallerczyków. i 

Ostrzegamy Hallerczyków. że zjazd ten 
nie ma ric wspólnego z osobą gen. Jozefa 
Hallera, 

Zjazd Hallerczyków, weteranów b. armji 
polskiej we Francji odbedzie się dopiero 
w dniach 6 i 7-go września b. r. w Królew- 
skiej Hucie. 

Gdynia ma już 41 tysięcy mieszkańców 

Według statystyki urzędowej Gdyaia li- 
czyla w dniu 1 lipca 41 tysięcy mieszkań- 
ców. 

W porównaniu z miesiącem poprzednim 
stanowi to wzrost o zgórą 6 tysięcy osób. 
Stało się to glównie przez przyłączenie do 
Gdyni gminy Chyłonia, liczącej 0.485 mic- 
szkańców. Ponadto przybyło Gdyni stalych 
mieszkańców 1059 osób. 


Łodzią z Wilna do Stamkuiu. | 


W niedzielę 6 b. m. wyruszyla z Wilna do; 
Stambułu turystyczna wycieczka żeglarska Aka 
demickiego Klubu Włóczęgów Wiłeńskich. Dro 
ga prowadzić bedzie przez rzeki: Orawę, Wag. 
Dunaj. Morze Czarne i Bosfor. Żez'arze płynąć 
będa na 3 kajakach dwnosobowych z żaglami. 
Czas trwania wyprawy obliczany jest na 2 i pól 
miesiąca. Załoga składa się z 6 osoh, Po dro- 
dze w stolicach państw mijanych załoga wy- 
cieczki wręczy miejscowej młodzieży akademie 
kiej adresy pamiątkowe z okazjii 350-lecia 
U. S. B. Frojcktowane jest również wyglasza- 
nie odczytów o Polsce w językach polskim. 
francuskim, niemieckim. 

ZGON SŁYNNEGO OKULISTY 
W WARSZAWIE. 

W Warszawie zmarł profesor okulistyk! U- 
niwersytetu Warszawskiego, dr. Kazimierz Noi- 
szewski, prezes Towarzystwa okulistów pol: | 
skich, uczony o sławie międzynarodowej. Zmar 


ly pozostawił po sobic bogatą spuściznę naso 
wą 'w postaci 180 prac medycznych w języ- 
kach: polskim. rosyjskim. francuskim i n'e- 
mieckim, oraz był założycielem i reduktorem 
kwartalnika „Klinika oczna”. 


ZLOT SOKOLÓW POZNAŃSKICH. 


W Poznaniu odbył się akrogowy zlot „So. 
kola“ poznańskiego z okazji Bh-lecia istnieni». 
z mdziałem 2 tysiecy czlonków ćwiczących. 
Zlot zapoczątkowała uroczysta Msza św. na 
hoisku. poczem poświęcono proporczyki oddzia 
łu kolarskiego, Uroczystości zlołowe zakoń- 
czono popisami gimnastycznemi. lekkoatletycz- 
nemi i kolarskiemi, oraz akademją. 


ZNÓW ODŁOŻONE WYBORY DO RADY 
MIEJSKIEJ. 

Prasa łódzka podaje, że również kadencja 
rady miasta Zgierza zostaje przedłużona doj 
czerwca 1931 roku, t. j. na jeden rok. Polo 
Imo przedłużenie to nastapilo wskutek tego. 
iż władze wojewódzkie chcą umożliwić prze. 
prowadzenie magistratowi zgierskiemu szeregi 
planów inwestycyjnych i gospodarczych. 


-es w." nm 


„GŁOS NARODU" z 


Sanatorzy między sobą. — Słowo o regjonalnej 
zwój szkół 


duia 9-go lipca 1930 


W stolicy Kujaw. 


wystawie. - Likwidacja pisma, — Świetny To- 
katolickich. : 


„ Włocławska rada miejska. która w bieżą- [bardziej jego zdolnościom odpowiadające miej- 
cym miesiącu powiuna skończyć swój żywot. |sce. 


żyje w dalszym ciągu. © pracach rady. 2 zwłasz 


Życzeniem i wolą p wojewody Twardo. 


cza i niechlubnej działalności naszego Prezy-|który pragnie wyższym władzom wykazać. że 


denta miaiem sposobność już pisać. Dziś kilka 
dalszych faktów: 

Prezydent lizeczy pospolitej objeżdża woj. 
warszawskie. Włocławek największe miasto wo 
jewództwa, stolicę Kujaw, pomija w swym ob- 


jeździe. Taka była wala wojewody warszaw- |odpowiedziały: 


skiego p. Twardo. Sanacyjne organizacje wyda 
ja odezwę do społeczeństwa, żeby składały swt 
podpisy w albumie, który się wręczy Prezy- 
dentowi. Wówczas Prezydent miasta Pachnow- 
ski i prezes rady m. Dr. Piasecki wydają ade- 
zwę do społeczeństwa. w której potępiają or- 
ganizacje sanacyjne i biorą na siebie złożenie 
hołdu Prezydentowi. Odtrącony Włociawck je 
dzie do Brześciu składać hołd glowie państwa. 
W odezwie swojej prezydent miasta oświadcza. 
że nie zna Międzystowarzyszeniow*'go Komite- 
tu Porczumiewawczego (sanacyjnego).  Wów- 
czas komitet wykazuje, że prezydent... sam 
przewedniezy na tym komitecie, Związek strze. 
leeki i związek legjonistów zawieszają w pra- 
wach członkowskich p. prezydenta. A p. pre- 
zydwnt wytacza dyscyplinarkę  naczelnikowi 


wyr zi? cd a ek a r il 
wyċziūiu głównego, prezesowi Związku Legjo- | w Włocławku 


mistów Krzewskiemu, następnie z czołowego 
stanowiska przenosi go do podrzędnej roli re- 
ferenta. Słowem wœ świecie sanacyjnym włoc 
lawskim wrze jak w kotle. Dla miasta byłoky 
najlepiej. gdyby skompromitowany prezyden 
posznkał sobi innego. wymagającego mniej 
uzdolnień, a. przedewszystkiem mniej t3ktn 


w jego województwie .całość twórcza” świe: 
triumfy i że o kryzysie gospodarczym i nied9- 
statku szerakich warstw niema nawet mowy 
hyło. żeby Kujawy urządziły w tym roku wy- 
Stawę regjonaliną. Szerckie warstwy spoleczne 
dobrze! urządzimy wystuwę. 
ale nie w ezusie obecnym. ho nas na to nie 
stać. a zresztą na porządne przygotowanie wy- 
stawy niema już czasu. W rzeczowym Sprzeci- 
wie społeczeństwa zabaczył p. wojewoda wal- 
kę polityczną, „Za karę” postanowił urządzić 
wystawę w Ciechocinku. Organizacją wystuwy 
zajął się starosta nieszawski p. Waszak. Wy 
stawę otwarto 22 czerwea i nazwano ją . Ku- 
jawsko-Dobrzyńską Wystawa  Regjonalną*: 
Społeczeństwo Kujaw i ziemi dobrzyńskiej za 
wystawę tę nie bierze żadnej odpowiedzialno- 
ści, 

Pisma „Praca Kujaw i Ziemi Dobrzyński j“. 
które było dziennikiem regjonalnym. a później 
filja „Polski”, przestało wychodzić. Komitet, 
który pismo utrzymywał. wobec deficytów ze 
stanowił pismo to zlikwidować. Pozostal 
„Express Kujawski“ 
„Kurjera Czerwonego“ i „ABC”. 


NAA 
gal 


gaiąż 


Szkoły katolickie w Włocławku rozwijają 
się z każdym rokiem coraz lepiej. W bDieżą*ym 
roku gimnazjum męskie im. Dlucosza j żeńskie 
„Tow. Oświata i Wychowanie“ otrzymały naj- 
wyższą kategorję „A aż do odwełania”. a Li 


z . : O i Pins: S a ` “u 
stanowiska. a b. naczelnik wydzialn glównego |"UM im. Pinsa X. kategorje A“. 


p. Krzewski (pierwsza brygada) również orizi 


Włocławek w lipcu. jol. 


POMNIK P. MARSZAŁKA NA PODWORCU | nie zagadnień bytu ludzkiego. gońne uzłuwieka. 


W KOSZARACH. 


W Wilnie. na placu koszar ñ-go pułku pie- 


choty legjonów olstonięto pomnik p. marszat: 
jka Piłsudskiego. 


Yasa sanaryvjna zac 'wyccna 
jest tym koszurawym „wyrazem najgiębezych 
UCZUĆ... 


I JESZCZE KGNFISKATY! 


„Lwewski Kuri, Por.“ został skonfisko- 
wany za jeden ustęn artykuiu A. Nowaczyń- 
skiewo p. t. ..Krzyż Południa a nasza trzy- 
nastka. Arfykuł ien był drukowany już 
w „A. B. C“, gdzie nie vleg} konfiskacie. 
Jest to jnż 50 konfiskata „low, Rur. Por... 

Z polecenia władz administracyjnych 
w Łodzi skonfiskowano ostatni numer ty- 
molnika „Łodziasin* za artykul p. t. „Skcn- 
fiskowanie odezwy Centrolewu'*. 

ADWENTOWICZ DYREKTOREM 
TEATRALNYM W ŁODZI? 

Jak denoszą z Łodzi. od przyszłego sezóm: 
dyr. Adwentowicz, detychczasowy dyrektor 
Teatru Miejskiego, ob'jmuja jeszcze dwa t- 


jako istoty rozumnej znależć mogą; 

3) aby do spełnienia wicikich tych zadań 
w posiadaniu pełni chiawienia i laski. jaka 
przekazuje nam Kościół katelicki, starały sie 
żyć pełnią życia nmaGnrzyrodzoncgo, Kkonse- 
kwentnie pracując rad zjednoczeniem jak naj- 
śristejszem z Jezusem Eucharystycznym. 

N Frzez gorliwy udział w szerzeniu publicz- 


rej czci Eucharystycznej, 


List 7 Iwonicza. 
Iwomcz-Zdrój — źródłem zdrowia, - 


godnie į niedrogo. Dlaczego nie budują 
łazienek? — Zaniedbana „Belkotka*, 


Osłonięta ze wszystkich stron załesionemi 
górami. malownicza kotlina, z qorozrzucanemi 
na stokach wspaniałemi wilami — to Iwonicz— 
Zhój. 

Jweonicz. jedno z udrowisk o naisilniej-zej 
wodzie jedowo-sołankowej i bromowej w Ma- 
łopolsce. w tym roku miał dotychczas prze- 


atry iólzkie. a fo Popularny i Kameralny, Kie-| szło 2.000 kuracjuszy. i codziennie zjeżdżają 


rawnikiem literackim 
atrów miałby być hb. 
B. Garczyński. 
Jeśliby ta sprawa zcstala definitywnie za 
latwiona, to mielibyśmy do czynienia z dyk- 
taturą teatralną w Łodzi. Nie należy  zapemi- 
naé. że mac'strot Lodzi jest wybitnie sociali- 
syczny. a dyr. Adywnaewiez (który pierwszy 
wystawiał .Drzestępców* i „Ciankali”)  jrat 
przekonań radykalnych. K 


wszystkieb 
dyr. teatru miejskiego, 


Rezolucje Sekcji Kobiece 


Kongresu Eucharystycznego w Poznaniu. 


Sckcja kobieca I-go Krajowego Kongresu 
Fucharystycznego w Poznaniu po wysłuchaniu 
referatu p. ‘Ireny Puzynianki p. t. ..Kucharystja 
święta uzdrowieniem obecnego kryzysu duszy 
kobiecej“ uchwaliła rezolucję, w której podkre- 
śla szczytne i trudne posłannictwo kobiety 
Polki-katoliczki w spełeczeństwie, zwraca nwa- 
ge na zgubny wpływ współczesnej atmosfery, 


skierowującej planowy atak na kobiete, aby; 


ją z drogi jej pasłannietwa sprowadzić, wzywa 
kobiety w Polsce: 
1) aby świadome samych siebie. celu swe- 


. Psy . 3 PRI 
go. zadań i swoistych wartości. poczuwając sif j ki 


do odpowiedzialnej roli czujnych strażniczek 
wiary. moralności i wartości duchowej całego 
Narodu. nie schodziły z drogi cnót chrześcijań- 
skich, któremi jaśniały Polki w przeszłości 
i utrzymały chlubną tradycję dostojeństwa 
i godności matek, żen i obywatelek Polek; , 

2) aby nie dawały posłuchu podszepiom 
o fałszywym postępie, ani kłamiiwym obietni- 
com wyswobodzemia się z pod prawa cierpienia 
i samozaparcia wskazanych przez Chrystusa, 
a budowały nadal swój pogiąd na Jego nauce, 
Ewangelji i zasadach Kościoła katolickiego 
w głębokiem zrozumienil, że tam jedynie sens 
życia i szlachetną życia radość oraz wyjaśnie- 


trzech te-|newi. by u źródla „Karola“ szukać 


zdrowia. 
Nie brak tu mieszkań wygodnych j niedrogich 
tak w budynkach zakładowych jak i prywat- 
nych. Ceny pokoju od 2.50 do 9 zi. dziennic, 
życie od 5 do 10 zł. dziennie. zależnie od wy- 
megów kuracjusza. Żydostwi. to naibiedniej- 
sze. rezgnieżdziło się na starych domach. mic- 
szka .kupą”, wyzyskując każdy metr mioszka 
nia. byle tanio korzystać z uzdrowiska. Środ- 
ki spożywcze niektóre. zwłaszcza nabiał j 
jarzyny, tańsze niż w Krakowie, dostarczane 
przez ludność wiejską na codzienne targi. umo- 
żliwiają niedrogie bytowanie nawet biednym 
rodzinem. Poza  zdrejowiskiem, Jwonicz ze 
swoją okolicą górska nadaje się wspaniale na 
letnisko wypcczynkowe. O ile ludneść stara 
sią zadowołnić kuracjuszy, o tyle można mieć 
żal. że Zakład w kierunku podniesienia uzdro- 
wiska zamało dokłada starań. Bczwzgledną po% 
trzehą jest hudowa łazienek, ktore dziś nie 
odpowiadają wymogom kuracjuszy i są sto- 
sunkowo do ich urządzenia za drogie. 

W okolicy godne zwiedzenia są: Puszcza 
św. Jana z Dukli, Rymanów. Miejsce Piasto- 
we. Poałaniny i kopalnie nafty na  południo. 
wych wzgórzach Iwonicza. najmilszą jednak. 
nie wyczerpującą to wycieczka do  ..Bełkot- 
z wiecznym ogniem na wodzie. którą Win- 
centy Pol. tak pięknym uwiecznił wierszem. 
wyrytym na marmurowej tablicy. przy żródle. 
Szkoda tylko. że dziś .Bełkotka" nie pilno- 
wana. jest zaśmieconą. a na marmurowej pły- 
cie. wiersz poety trudny do odczytania bo na 
nim profani pokreślili swoje nazwiska. Naj- 
wyższy czas. hy Komisja klimatyczna usunela 
to barkarzyństwo. 

Sfery robotnicze uzyskały piękne budynek 
Związku Kas Chorych ne Lwowie. który wiel- 
kie uslugi oddaje tak człmkom. jak ich dzie- 
ciom kapiącym się w słońcu rod nadzorem 
pielęgniarek. Przykład godny naśladowania dla 
innych instytucyj społecznych. P. Czuj. ` 


„Wys | 


Poziomki, truskawki, porzeczki, wiśnie, maliny, 


Te skarby lata w słodkim syropie 
przechowajcie w spiżarniach, jako kon" 
filury i soki. 


Przypominamy sezon smażenia konfi- 
tur, soków, komnpotów z truskawek, 
czereśni, poziomek, róż, agrestu, malin, 
porzeczek, moreli, wisien i t. p. 


Z caleón świata. 


-— 


Girkii nie chcę, wracać do kraju. 

Berlinki „Rul* podaje sensacyjną wiado 
niość, iż Maksym Gorkij odmówił powrotu do 
Rosji sowieckiej, przyłączając się w #n sposób 
do rozmaitych dygnitarzy sowieckich, którzy 
w ostatiiim czasie zerwali z rządem, Gorkij ba- 
wi obecnie na Capri i miał wrócić do Moskwy 
na wiosnę, Fakt odmowy Grorkija rząd sowie- 

cki trzyma w tajemnicy. obawiając się, aby 
ujawnienie tego faktu nie wpłynęło demorali- 
jaco na urzędników sowicekich zagranicą. 


Rocznica, która przeszła bez echa. 


minelo 460 lat od daty, 
kamieniarz Hans Jürgen 


W tym miesiącu 
brunszwicki 
skonstruował pierwszy na świecie kołowrotek 
poruszany nogą. 


kiedy 


Wynalazca przypatrując się 


pewnego dnia uciążliwej pracy kobiet przy 
ręcznym kolowrotku. wpadł na pomysł skon 
tmn 


struowania nożnego. W roku 1550 pomysi ten 


R s LA . < Ld 
Rubinowe kleinoty lasów i sadów 
jes się już rzeczywistością. Jak głoszą stare 
kroniki, za wynalazek ten „ofiarowała mu szla- 
ehetua rada miejska Brunszwiku mały. srebray 


koławrotcek*. 


"W Turcji zamknięte estatni harem. 


| Przed parema dniami nastąpiło w Turci 
skasowanie ostatniego haremu., Zasługą to jest 
Kemala Paszy., który kieruje się hasłami Za- 
chodu. Za jego to sprawą zuikaęiy zasłony, 
przysłariające twarze kobiet; niema już od- 
dzicłnych przedziałów kobiecych w tramwa- 
jaca, specjalnych kawiaryń i restauracyj kobie- 
cych. Dzięki rozporządzeniom Kemala Paszy 
zerwano ciemne. ciężkie zasłony. oddzielające 
kobieto turecką od świata i pozwolono jej stać 
się równą jej europejskim siostrom. 


Mrożone piłki tenisowe. 


Donsszą z Londynu. że przy zawodach te- 
nisowych o mistrzostwo. rozgrywanych w Wim 
bledon. stosuje się obecnie po raz pierwszy 
mrożone piłki. Na korcie „Centre Court", w tiy- 
Je za krzesłewi obserwacyjnem sędziego. umie- 
szezonu dużą skrzynię, napełnioną lodem, w 
której przechowuje się piłki, bezpośrednio po- 
dawane graczom: w miarę potrzeby. Zabieg ten 
ma zapewnić prawie absolutną obojętność piłki 
na wszelkie zmiany temperatury. której waha- 
nia wpływają na elastyczność piłki, co odbija 
się ujemnie nu ścisłości obliczeń tak sily ude- 
rzenia. jak i ich odskakiwania. 


—u——0——>— 
SZEF PROHIBICJI POMAGAL PRZEMYTNI- 
Í * KOM. a 


W swoim ezasie donosiliśmy o dymisji na- 
czelnika urzędu prohibicyjnego w Nowym Jor- 
ku majora Campbella. Ustępując oskarżył on 
urzedników celnych w Nowym Jorku i w Wa- 
szyngtonie, że zajmują sie handlem potajem- 
nym wódką. * Oskarżeni nie pozostali jednak 
dłużni i ze swej strony złożyli zeznania. z któ- 
rych wynika. że Campbell pobierał od prze- 
mytników łapówki oraz sprzedawał na wielką 
skalę wino konfiskowane. 

l NAJWIECEJ | 

ŚWIĄTYŃ MA. KONSTANTYNOPOL. 
stolica katolicyzmu. nie Mosk wa 
przedwojenna. słynna z wielkiej ilości cekrz i. 
posiada najwięcej świątyń na świecie, ale Kon 
stantynopol. Otóż dawna stolica państwa kurs 
kiero posiada 542 meczety, nad którem" * 
si się 547 smukłych wieżyczek, zwanych u 


retami í 
i o 


Nie Rzym, 


Br. 4 


Z poezwyj współczesnych. 
Samotność. 


Lecę sobie nad niwą, 
lecę polem i siwą. 
Wierzbę muskam w przelocie! 
W błędnych egniach się palę, 
Z kalin zrywam korale, 
Włosy stroję w paprocie — 

W paprocie! — 


Płaczę w szmerze strumyka, 

Co z pod stopek mi zmyka 

T po łące się wije! 

W leśnem kocham Się echu, 

W kwiatów wonzym oddechu, 

W tem, co Boże — niczyje — 
Niczyje! — 


Kocham drżącz w oddali 
Pieśń, co iakem się żali, 
Płynąc w wiatru powiewie! 
Kocham duszę człowieka, 
Choć tak dla muie daleka, 
Choć o mojej nie nie wie — 
Nic nie wie! — 


H. K. 


Literatura i Rimo. 
DUET O L: YARLA Sre MS 


Wieniawa w literaturze. 


Albe: o potrzebie właściwej propagandy. 

Kilkoro gości z zagranicznych Penelubów, 
których niedawno mieliśmy u siebie w Polsce, 
pokwitowało swoją wizytę w naszej ojczyźnie 
w formie artykułów dziennikarskich. Jak jed- 
nak konieczną jest właściwa propaganda na- 
szego kraju wśród cudzioziemców — dowodzą 
tego impresje naszych gości. 

Oto mp. Peter Flamm, delegat niemiecki 
mmiościł w „Berliner Tageklatt" fejleton, w 
kórym unosi się nad  „najpopularniejszą jed- 
nostką w kraju“ (?). Wiecie. kto to? Nie ten, 
ani tamten. ale... Wieniawa  Długoszewski, 
„tancerz, lekarz, kabarecista. komendant mia- 
sta Warszawy. cudowny cynik*. Mniej zna się 
p. Flamm na polskiej literaturze. „Odprawa 
posłów greckich“ jest według niego pióra „zna 
nego polskiego dramaturga Kochanowskiego. 
Resume p. Flamma: „oto jest Polska į oto jest 
ów Kongres: ogórki, mięso i jaja, mleko i ra- 
ki, wiele spraw jeszcze wątpliwych, leez jako 
całość pięknych i orzeźwiających". 

A tu znowu p. Alicja Berendt w „Vossische 
Zeitung drukuje swe wrażenia z Kongresu. 
O dzielnicy żydowskiej w stolicy naszej pisze 
prawdę. ..3:10 tysięcy żydów — czwarta część 
ludności Warszawy — w Palestynie jest tylko 
117 tysięcy — żyją tu jak u siebie na Wscho- 
dzieć. Dalej oglądala teatry, Jaracza w „Ar- 
tystach* — „a późno w nocy siedzimy jeszcze 
w kawiarni artystów „Jama Michalska“, ulu- 
bionem miejscu Przybyszewskiego i Wyspiań- 
skiego”. 

«Pomieszało się pani z Krakowem. Z Mi- 
chalikiem. Ale kto sie wybił i w sprawozda- 
niu improsyjnem n. Alicji Berendt na czoło 
Kongresu w Polsce? «Kapela wojskowa za- 


„GŁOS NARODU” z dnia %go lipca 1930. 


=- Tybet. 


FANTEIZM TYBETANCZYKOW — DALAJ 


LAMA. — TYBET ZAMKNIĘTY DLA MISJO- 


NARZY. 


Katolickie: * 
opisu 


Z uru czarwcowego  „Misyj 
druknjemy fragmenty z interesującego 
Tybetu: ' 

Spojrzmy na mapę Azji. W samem jej sercu 
wznosi się Olbrzymi zwał skalisty. To Himala- 
je, które zo szezytem Everest, niby strażnicą, 
chronią Tybet przed najazdem podróżników. 
Olbrzymi całun śnieźny, jakim ten kraj zakry- 
wa sama nalura, rozdziera się z wiosną, aby 
ukazać oku dość bujną roślinność, szczeyólniej 
w dolinach, zroszonych przez Indus i Brama- 
putre, 

O piaskich dachach, domy niczem nie prsy- 
pominaja. europejskich. Przeważnie jedna jedy- 
na, wielka w nich izba z klepiskiem, jako po- 
dłoga., na środku której płonie ognisko. Wokół 
niego stoją kociołki, służące do getowunia 
tsampy i berkaty, maszczonej masłem. W je- 
dnym kącie trochę starych szmat — to łóżka. 

Tybetańczycy bardzo przypominają Chiń- 
czyków: mają czarne włosy, nikły zarost twa- 
rzy, oczy małe i skośne, kości policzkowe wy- 
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grała nam na pożegnanie na dworcu. Zawdzię- 
czamy tę owację naszemu „koledze, komen- 
dantowi miasta”. 

Wieniawa w literaturze! Pułkownicy wcho- 
dzą — jak widzimy — wo wszystkie dziedziny 
życia polskiego... 


Polscy artyści w polskich filmach, ale 
w zagranicznych wytwórniach. 

Pisaliśmy jnż o tem. jak to dwie wytwór- 
nie amerykańskie prześcigają się w konkuren- 
cyjnej walce o polskie., dźwiękowce. Ot 
wytw. „Paramcunt* juź zaczęla kręcić pod 
Paryżam wersję peleką swojego dźwiękowe: 
pod reżyserją R Ordyńskiego i z udzialem pol- 
skich artystów: L. Selskiego, M. Gorczyńskiej, 
M. Malickiej, Z. Sawana i P. Owerłły. 

Dowiadujemy się. że w tym tygodniu wy- 
jeżdżają do Ameryki zakontraktowani przez 
wytwóriię „Metro-Goldwyn-Mayer'*: H. Ordo. 
nówna, K. Hanusz, F. Jarossy, A. Włast į dr. 
Pietraszek (ostatni dwaj jako autorzy tekstów 
da piosenek polskich). 


Dwutysięczna rocznica urodzin 
Wergiliusza. 

Na wrzesień 1930 r. przypada dwutysięcz- 
na rocznica urodzin największego poety rzym- 
skiego Wergiliuszu, którego epopcja „Eneida? 
stala się własnością całego świata kulturalne- 
go. Włochy pragnąc wspaniale uczcić pamięć 
Wergiljuszu, kończą już przygotowania w tym 
kierunku. 

Szczególnie uroczyście będą  obchodziły 
to święto pamiąci Mantua, jako rodzinne mia- 
sto pocty. oraz Neapol, gdzie jest grób pocty. 
W Rzymie powstanie wspaniały ..Park Wergil- 
jusza”, którego ozdobą będzie rzymski obelisk. 
Ponadto d'Annunzio ma napisać okazały 
utwór okolicznościowy ku czci tego. co tak 
piękmie opiewał starożytną ziemią łatyńską 


Z teatru im. Słowackiego 
Oskara Wilda „Brat marnotrawny“. 


Gra angielskiego humoru z aforyzmami 
Lorda Paradoxa utkala tę komedyjkę, będąca 
istnem cackiem finczyjnego  persiflażn, ric- 
zmiernie trudnm do odegrania i do wypowie- 
dzenia. Boć krexcja aktorska wiecej niż glzie- 
kolwiek indziej wymaga w takiej sztuce i gry 
i mowy. Mówi się tu rzeczy tak zadziwiające 
naiwne i paradoksalne, że trzeba je podejrzeć 
całą siłą przekonywnjącu swej gry. zaś odgry- 
wa się rzeczy tak zadziwiajsco nieztożone i 
proste, że należy koniecznie uratować je całą 
mistornaścią wypowiadania tego co sie mówi.. 

Słuchając „Brata marnotrawnego“ ma się 
wciąż wrażenie ogladania figlów linoskoka: ra 
wąziutkiej lince odbywa się tu akcja. zaryso- 
vuje charakterystyka, szermuję Paler. I to 
nie wedle francuskiej modły. gdzie od czasu 
do czasu ma tę linkę sie wskakuje, Świat się 
kóztotkiem zańziwia. aby rnot potem na moe- 
ny gamt realizmu się przerzucić. Tu inaezcj: 
raz ilostawszy sie na t'n waziutki przesmyk 
miedzy nieprawdopadobieństwom a banalnie 
ścią. trzeba nim iść nisumłaganie, do skutki. 
da wyczerpania watku. Wiasnie w trwaniu pa- 
radoksu jest jego posmak. jego urok, jego hu- 
mor... x 
Dwoje dziowezat na niewilziznego zakocha- 
fa sie w dwu młodzieńcaci tylka dlatego że 
im sie nodaha imie Frnest. tak dziwnie sld- 
kie. romantvczn  fanta>tyczuc i tajemnieze. 
Traf złośliwy zrżadza jednak. Że zachodzi tu 
nomytka. i że żaden z niel nie noi tego urn- 
czego imienia... Olo jeden z węzłów akcji. 

Traf ten ma jednak swoje glebokie nrzy: 
ozvny. Jeśli Jchn Werthine uchońzi za Erne- 


notrawnego brata. którego musi w mieście rs- 
tować. «o mu daje doskonały pretest do czę 
stego wyjeżdżania ze wsi. Pomysł ten staje siQ 
dramatycznie czynny wtedy dopiero. gdy się 
rozszczepia parałelnie na dwa skrzydła oipo- 
wiadające sobie i wzajem kontrastujące. W cza 
sie jednego z owych pobytów miejskich Johna 
vulgo Ernesta, jego przyjaciel Aldernon. ped- 
chwyciwszy jego tajemnicę, wybiera sią do 
niego na wieś. gdzie udaje owego zagadkowe- 
go. ho nieistniejącego Ernesta. Oba te skrzy- 
dla złożą się w jeden dramatyczny dyptyk. ści- 
ślę przylegający wtedy. gdy John wróci z min- 
sta w żałobie, bo zdceydował się „uśmiercić 
Krmesta. Jest to. o zgrozo! właśnie moment, 
gdzie żywego Ernesta odnajduje u sicbie w pp- 


staci Allernena, który zdałał już w swem 
przybranem imieniu rozkochać  wychowanitę 


Tolima. Cecylię... 

Traf się tu zazębia o traf. przypadek, o przy 
padek. bez najmmiejszezro wzselędu na kanon 
lagiki prawdopodokieństwa. Ale ho toż idzie 
tu a ta. hy toyo prawdonolchieństwa nie była. 
Znujdnjemy się tu na innej planecie, znajduje- 
my sią ohok życia i idziemy z niem równole- 
gle. ale e innej jłyszezyźnie. Jest to wite aczy 
wiście wszystko nieżyciówe nieprawdziwe. mio- 
istotne i dlatego właśnie jest tu każda zbież- 
ność z życiem tak komiczną i każde do niego 
podobieństwo tak groteskowe! 

Mamy tu do czynienia z pracedorem ktry- 
katuromwania nie postaci. ale czynności Życia: 
wych. Zachowują sie fu wszyscy jak na marjo 
netkawych szynach. Zapewne, als jakżeż wla- 
śnie wymówną w swojej satyrze i ironji staje 
się każda czynność przypominająca zabiegi na 
prawdziwych kolejach życia, np. łapanie męża 
Ma córki. albo łowienie posagu. albo zmyłsna 
czujność rodzieńw, albo i zwłaszeza snobistycz- 


sta. to tylko dlatcgo, że zmyślił istnienie mar- ny rógime angielskiego high-life'u... 


datne, nos krótki, usta sztwokie i wąskio war 
gi. Są bardzo religijni ale, prócz niektórych lu- 
mów, którzy chronią się na szczyty gór i tam 
pędzą życie w skalistych grotach, ogół nia ma 
skłonności do mistycyzmu: zamiast pobożność 
swoją nosić w sercu, wolą ją raczej ujawniać 
na zewnątrz. Stad pielgrzymki, hałaśliwe ua- 
bożeństwa, bicie pokłonów sa ulubionemi prak- 
tykami. Ustawieznie trzymają w ręku różaniec, 


pobrzękując nim głośno, nieustannie szepcą. 
modlitwy, nawet kiedy załatwiają  interesa 


Najczęściej odmawianą formulka jest mani: 
om maui padme hum, co się Humaczy: „Obym 
się stał doskonałym i rozplynał się w Budzi”, 
amen”. To mani jest streszczeniem szerokiego 
panteizmu, podstawą wszystkich buddyjskich 
wierzeń. 

Buddyści, a raczej lamaiści wierza w uic- 
ograniczoną ilość przewcielań. Mówią, że Budda 
wciela się w ludzi i przychodzi mieszkać z ni- 
mi, aby im dopomóc do csiągnięcia doskonu- 
lości į ułatwić zjednoczenia z duszą wszechhy- 
tu. Najsławniejszym żywym-Buddą jest Dalaj- 
Lama z Lassy (Dalaj-ocean lama-przełażony). 
Dalaj-Lama, choć  przedewszystkiem jest w» 
dzem duchownym. zarządza również świeesie- 
mi sprawami państwa tyboańskiego; pomaga- 
JA mu lamowie (mnisi). Gi stanowią znaczną 
część ludności; w stolicy Tybetu jest ich nie 
mniej jak 20.000. Lamowie biorą czynny udział 
w rządzie. Oni to, losem. wybierają Dalaj-La- 
mę z pomiędzy trzech małych chłopców, nzia- 
nych za autentycznych żywych-Buddów. 

Dopiero w VI. wicku Tybet przeobraża się 
w królestwo, na czele którego staje Loag<Tse: 
So-Lung. Po długim okresie nienstannych wo- 
jen. Chińczycy podbijają jednak Tvbet. Od r. 
1125 Chiny regularnie co quęć lat pobierają đa- 
ninę od swego wasala i kierują jego wewnętrz- 
nemi i zewnętrznemi sprawami do r. 1912, ki>- 
dy to wojska chińskie musialy ostatecznie opw 
ścić Lasse. 

Już w XL wieku lamowie doszli do wiel- 
kiego znaczenia. ale przez rozwiązłość obycza- 
jów, przez zarzucenie bezżeństwa i praktyki cza 
rodziejskie utracili zaufanie i posłuch. Dopis» 
w XV. w. zjawia się wielki reformator Tsong 
Kapa i przywraca surową karność w klaszto- 
rach lamów. Rozpoczęte przez niego dzielo vro 
wadzili dalej jego następcy. z których drugi 
otrzymał od mongolskiego księcia slawny ty- 
tul Daluj-Lamy. Praktyki zaprowańdzone, Tib 
przywrócone przez Tsong Rapa wielee przyż»» 
minają litureję katolicką. T tak w klasztomeh 
lamów widzi się krzyż. otoczony wielka. ezea, 
mitre, dalmatykę. psalmy, egzorcyzmy. kadziel- 
micę. umocowaną. na pięciu lańcuszkach, blog- 
sławieństwa. udzielane przez lamów przez wy- 
ciąganie nad glowami wiernych prawej raki. 
różaniec. eclibat. rekolekcje. posty, procesje, 
litanje. wodę święconą i t d. 

Czy to nie zapożyczona z religji chrześci- 
jańskiej? Jest to tem prawdapodobniejsze, że 
mistrzem wielkiego Tsong Kapa" był obey 
z „długim nosem“ i jasnemi oczami. to znaczy 


Jak grać taką sztukę? Istna łamigłówka -Ha 
nic-angielskiego aktora. Trzeba się tn wmyśleć 
w intencje utora i wrażliwość słuchacza, dla 
którego była ta komedja napisana. Znajdujemy 
się na pół drogi między marjonetką a życiem. 
Nie można więc z osób żywych robić wyrost 
marjonetek ni z  karykaturalnych intrneyj 
wręcz grubych karykatur. Trzeba tu wprowa- 
dzić marjonetkową karykaturę w życie, i na- 
jaca przykryć szatą salonu. Co więcej trzeba 
przypuścić tu dobrotliwy uśmiech auto-gnożv i 
introspekeji wyrozumiałej i zlekka ironizującej: 
każda z tych osóh wie. że jest lmmorystyczu» 
iz caig gotowością nagina się do tej gry. Tak 
właśnie Solska zrozumiala swego czasu swą 
nieprześcignioną w nróku kwaeję starej Lady 
Bracknell. owej ciotki Augusty. hodącej glo- 
wną ofiarą, ale i główna bohaterką persyfiażu 
wiłde'owskiega. 

W ten sposób pojęte postacie zdołają do- 
piero przekonać słuchacza do swych paralek- 
sów, Trud nad trudy droga wilde'ewskiego pa- 
|radoksu trafić do obcego słuchacza ze sceny. 
Też jeh wczoraj zginęło. utonawszy w głuszy: 
Ot choćhy najlepszy z wszystkich: „ile razy że- 
gnam starych przyjaciół. nie odezuwam żalu 
ale jakżeż prawdziwie pwzykrem jest pożewna- 
nie świeżego, co dopiero poznanego zuajome- 
Fora 

P. Weerzyn był prawdziwie zabawny w swej 
toli Tohna. Nieapisany by! w chwili żałalmego 
powrotu na wios, Wiedział o tem i niowatpii- 
wia przesadził trwanie swego kostimu: wszak 
tak ńłngo nia siedzi sie w póokójn w ceylindrz" 


na głowie, choéhy nie wiem jak był zahawny. | 


Zwłaszeza w Anglji. 
Reszty zespoły nie hedziemy mile wsponi- 


nać mw czasie letnich wywczasów. Najpewniej 
wyjedziemy sami. artystów tych ze sobą w my 
éli nawet, nie zabrawszy. F. 0. 
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Europejczyk. Niestety tap obey umarł. zanim 
zdołał gruntownie wykształcić swego ucznia 
Ten ostatni, niedostatecznie pouczony. wyżrul 
się na Zachód. gdzie spodziewał się znależć in- 
nego mistrza, któryby go nauczył wszystkiezu, 
co wiedzieć pragnał. Zatrzymany w podróży. 
wszczepił w lamaistyczny zespól religijną wir 
dzę, otrzymaną od obcego „lamy“. Są wszelkie 
dane po temu. że tym „Jang? był — jakiś ku- 
tolicki misjonarz. 

W każdym razie od tgo czasu misjonaucze 
często jeżdża do Tybotu, który nie był jeszcze 
„krajem zakazanym, Aż do końca XVIII. we 
ku jedynie tylko geograficzne warunki kraju 
i klimat tamowały dostęp da stolicy. 

Wszystkie próby owangelizacji Tybetu Fu 
do siebie podobne: zawsze na początek żyCzIi- 
we przyjecie przez mieszkańców, a wkońcu 
zawsze la Samą nienawiść lumów, prześladu- 
jących obea religję. 

Misjonarze Tow. Misyj Zagranicznych 064% 
kuja ciągle chwili wyznaczonej przez Boga. 
Tymczasem coraz ciaśniej opasnją kraj zawa- 
«any: ubiegłego roku rozpoczeli cwangelizo- 
wanie Tybetu od poludnia, Kalkuteka diecezja 
Tow. Jeznsowego odstąpił: im najdalej na púl- 
boe wysunictą ces swojej misji: Sikkim. Czy 
modlitwy nasze, połączone z pracą. misjonarzy. 
wig skruszą wroszrie tej twierdzy buddyzmu? 


Srednia Szkoła Ogrodnicza Kogdakacyjaa 
w Białej, 
przyjmuje zgłoszenia na rok 


szkolny 1930/31. — Dlazamiejscowych 
internat. — Ilość miejsc ograniczona. 


Dyrekcja Szkoły. 


$port. 


Sukces mistrza polskich kolarzy. 


Niedzielne zawody kolurskie w Warszawie 
zawiodły nieco oczekiwania, ponioważ zamiast 
zapowiedzianych #-ech zawodników zagraniez- 
nych przyjechalo tyłko dwóch (Christensen i 
Schnitzier). 

Przedbiegi seratchu międzynarodowego wy: 
grali: Schnitzler (14 sek.» Szymczyk (11.2), 
Szwmota (14.2) i Pusźż (13.8). W finale zwycię- 
żyi po bardzo ładnej walce Szamota, uzysku- 
jąc doskenały czas 12.8 sek, 2) Tusz. 8) 
Schnitzelr, 4) Szymczyk. Finał drugich wygrał 
Podgórski (14 sek.) przed Szmidtem. final teze- 
cich przyniósł zwycięstwo na punkty Christen- 
senowi. 


ZWYCIĘSTWO S£ZOSOWCÓW NIEMIECKICH 


Na trasie Warszawa—Zegrze—Mińsk Mazo- 
wieaki—Wawer—Warszawa 164 klm.) odkzł 
się w niedzielę bieg kolarski z udzialem trzesh 
czołowych szosoweów niemieckich Rischa. im- 
strza Niemiec na 1929 r.. Michaela i Stachegr, 

Wyniki biege: 1) Risch (Niemcy) 5:37:48 
sek., 2) Michacl (Niemcy) o 2 długości. 3) Sta- 
che (Niemcy. 4) Targoński (Leja) 5:38:35 sek., 
5) Bryszke (WTC.) 5:54:00 sek., 6) Poponczyk 
(WTC.) 6:04:00 sek. 


MECZ PILKI RĘCZNEJ WAWEL— 
CRACOVIA, 


decydujący o zdobyciu tytułu mistrza okregu, 
odbedzie się dzisiaj we wtorek na boisku Cra- 
covii o godz. 6tej po południu. Przeciwnik 
Cracovii nie stracił dotychczas w mistrzostwie 
ani jednego punktu, 

EM 


Recca ciekawe. 
Kara śmierci za żubra. 

Pierwotnie zamieszkiwał żubr prawie „cal 
Europę (z wyjatkiem południa). Malą AZJĘ, a 
prawdopodobnie i Amerykę Północną. Z toz- 
wojem cywilizacji obszar jego kurczy! sig Co- 
raz bardziej. W Anglji i Szwecji wyginał w 
XJI wieku, we Francji w XIV w. W Polsce za 
czasów Piastów żubr jeszcze ilość Tozpo- 
wszechniony był ulubionem zwierzęciem fow- 
nem Bolesława Krzywoustego i Władysława 
Lokietka, leez już Dlugosz zna tylka pojedyń- 
eze osiedla żnbrów. 

Wroszcie w wieku XVII istnialy żubry na 
torytorjam Rzplitej jnż tylko w puszezy Miało- 
wieskiej i Kurpiowskiej, poza Polską w Pru- 
sach Wseholnieh i w Siedmiogrodzie. Weze- 
śnie też zaczelo dbać o ratowanie żubra od za- 
gładv. zwłuszczn w dobrach należących do 
monarchów. Zygmunt Angust oglosił nawet 
kare śmierci za zabicie Żubra bez zezwolenia. 


Gdzie taki jest? — Pożyczyłbym panu ten iy- 
siąc dolarów, ale jaką będę miał gwarancję. że m 
jo pan odda. — Słowo uczciwego człowieka, — 
Doskonale. Niech go pan do mnie przyprowadzi. 
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Co siłuchiać 


w ferakowie. 


Kraków, 9 lipca 1380. 
Wtorek 8: św. Ebzbiety Król 
Środa 9: św. Amalj: i Tmizy. 
Sroda 9: wschód słońca o godz. 324, 
o godz. 19.38. 


amfa 


DYREKTOR KOLEJI PAŃSTW. W KRA- 
KOWIE INŻ. MIECZ. GRONOWSKI rozpoczął 
z dniem 7 bm. kilkutygodniowy urlóp wypo- 
czynkowy. Zastępuje go wicedyrektor inż, F. 
Gisman. 

RADJO NA LETNISKACH NIE MUST BYĆ 
PONOWNIE REJESTROWANE. W związku 
z wyjazdem na letniska szereg osób zwraca 
sio z zapytaniami, jak mają postępować w wy 
padku przeniesienia aparatu z miasta na wieś. 
Polskie radjo dla ułatwienia osóhóm posiada- 
jącym radjo-odbiorniki urządzenia  iustalacji 
na wsi nie wymaga meldowania nowych in- 
stalacji. Należy jedynie przechowywać przy 
sobie kwity z oplat już niszczonych. Posiada- 
nia kwitu wystarczy na wypadek kontrali 
radjo-aparatów. Natomiast, wyjeżdżający na 
letniska, a mie posiadjący w mieście aparatów, 
i o ile zamierzają zainstalować takie aparaty. 
powinni zgłosiś te aparaty w miejscu swego 
stalego zamieszkiwamia. 

POTWORNY ŻGNOBÓJCA. Antoni Tomala 
n Żarnówki, pow. Mielec, na tle niesnasck za- 
mordował swoją żonę Branisławę, której zadał 
cztery ciosy siekierą w głowę, lewą i prawą 
rękę. Mordercę ujęto i oddano do dyspozycji 
władz sądowych. 

— mae 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

ZBIÓRKA TOWARZYSTWA KOLONJI WA- 
KACYJNEJ DLA DZIECI ROBOTNICZYCH .Ra- 
dość Dziecka“ w Krakowie. urządzona w niedzielą 
dnia 22 czerwca b. r, przyniosła 1.107 zł. czystego 
dochodu. Wszystkim Ofiarodawcom składa Zarząd 
serdeczne Bóg zapłać". 

ZARZĄD KATOL. STOWARZYSZENIA PO- 
MOCNIC HANDLOWYCH I BIUROWYCH w Kra 
kowie podaje do wiadomości, że nrządzona zbiór- 
ka w niedziełę dnia 29 czerwca b. r. przyniosła 
R65 zł. 52 er. czystego dochodu. Wszystkim ufia- 
rodawcom składa Zarząd serdeczne „Bóg zapłać”. 
o 
TEATR IM. J. SŁOWACKTIEMO 


Wtorek: „Brat marnotrawny“ (z ndz. J. We 


zachód 


srzyna). f 
Środa: „Brat marnotrawny“ (z udz. J. We- 

rzvna). j 

X Czwartek: „Kres wędrówki“ (z udz. J. Wẹ 

grzyna — przedst. popularne — cecny zniżone). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Ja chcę na płótno (film dźwię- 


kowy). „e. 

SZTUKA: .Po zachodzie słońca" (film dźwię: 
kowv). 

CURSO: .Miłość cowbova* z Tomem Mixem. 

BAGATELA; „Miasto miłości”. 

NOWOŚCI: Zamknięte. 

APOLLO: „Lzy ukojenia". 

UCIECHA: .Biała Księżna” (film dźwiękowy). 

WARSZAWA: „Tajęmniczy obrońca" (w gl. 
roli Harry Peel). 

OE 


OSTATNI TYDZIEŃ SEZONU TEATRALNE- 
GO. Teatr miejski konczy w naimiższych dniach 
sezon 1929/30. Na ostatnie przedstawienia, grane 
będą na zmianę ostatnie dwa wielkie sukcesy re- 
pertnaru .Brat marnotrawny“ Oskara Wilde'a i 
„Kres wedrówki* Sheriffa. obie z udziałem J. 
Węgrzyna. Wytworna i nadzwyczaj zabawna ko- 
media Wildea „Brat marnotrawny“ ukaże sie 
dziś po raz 3-ci, jutro pa raz 4-tv. W czwariek 
przedostatnie powtórzenie „Kresu wędrówki” na 
przedstawieniu popularnem. po cenach zniżonych. 


Inż. Tadeusz Gliński królem kurkowym. 


W ubiegłą niedzicię odbyła się tradycyjna 
troczystość intromizacji króla kurkəwego i je- 
go marszałków. -Zaszczytny tytul króla kurko- 
wego na r. b. przypadł w udziale znanemu 
obywatelowi w Krakowie inżynierawi Tadeu- 
szoiw Glińskiemu. Pierwszym marszalkiem z0- 
stat p. J. Oremus. drugim zaś p. T. Pilecki. 
Nowy król kurkowy ozdobizny  emblematmi 
Iractwa srebrnego króla. wszedł na tron. dzię- 
kując za godność. Po pochodzie, który odbył 
się po celestacie przy dźwiękach orkiestry. 
zebrani w liczbie 200 osób zasiedli da nezty 
królewskiej. 

Imieniem wladz przybyli: wieewojewola 
Mikosz. zastąpca dow. O. K. płk. Bolesławicz. 
wicoprezydenci Wielgus i Schneider. prezes 
Izby Skarbowej dr. Greger. prezes Akademii 
Umiejetności Rostanceki. starosta grodzki Ma- 
łaszyńiski. pplk. Gachel. dyrektor  Foderowisz 
i wielu innych. 

Uczta królewska przeciągła się do późnej 
nocy. 


12 lotnisk dia turystyki lotniczej. 


Jak się dowiadujemy, I. O. P. P. wszezęło 
akcję celem ożywienia ruchu turystycznego 
w województwie krakowskien i kieleekiem. 
W obu województwach w ważniejszych mia- 
siach jak Zakopane. N. Targ, N. Sącz. Mielec 
i innych mają być wybudowane lotniska. umo- 
Żliwiające szybką i stosunkowo tanią komuni- 
kację. Trudności powstają przy wyszukiwaniu 
odnowiednich terenów na lotniska w  niektó- 
rych miastach. jak np. w Krynicy. Należy przy 
tem zaznaczyć, że Polski Związek Turystycz- 
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W Firtejówce stanie pomnik „Orlat Ziemi Krakowskiej 


Komitet ohywatcelski z prezydentem miasta 
sen. Rollem i wieceprczydentami miasta na eze- 
le ogłasza odezwą do społeczeństwa, wzywa- 
jącą do składek na hudowę ponmika Orląt 
Ziemi Krakowskiej w 10-lecio ich bohaterskiej 
śmierci. Odezwa przypomina: 

Dmia 9 września 1920 roku wyruszyła kom- 
panja ochotników polskich pod dowództwem 
poruczników Zbroji i Safira, profesorów gim- 
nazjamych, z Ziemi Krakowskiej na Wschód, 
do obrony wschodnich rubieży Rzeczyjospo- 
litej Polskiej przed nawałą bolszewicką. Kom- 
panja ochotników składała się wyłącznie z ucz- 
niów klasy VII, gimnazjalnej Zakładów nan-| Krakowskiej — w 10-lecie ich bolaterskiej 
kowych Krakowa, Sanoka, Jasła, Nowego Są- | śmierci. 
cza, Krosna itd. i P 


Prace nad rezerwowym wodociągiem uż są w toku, 


Mieszkańcy Krakowa w hieżacym roku byli 
prawdopodobnie po raz ostatni narażeni na 
przysłowiowy niemal brak wody z powodu ze- 
psucia rur wodociągowych. Oto jak się do- 
wiadujemy .prace koło budowy rezerwowej m- 
ry wodociągowej postępują naprzód, tak, że 
z końcem jesieni należy oczekiwać ich ukoń- 
czenia. Obecnie kolejką, z Bielan z terenów wo- 
dociągu przewozi się rury żeliwne, przygoto- 
wane już w ub. roku i materjal do rezerwowe- 
go wodociągu. Zamówione rury stalowe w Hu- 
cie Bismarka o średnicy 750 mm., które mają 


Pamiętać o systemie pięciocyfrowym w telefonie. 


Znaczna część ahonentów stacji telefoniez- |szkodę samym sobie i innym, którzy manipu- 
nych w Krakowie nie stosuje się do komuni- |lują. należycie. 
katów i ogłoszeń i zapomina wywoływać żą- W interesie własnym i w iuteresie innych 
dane stacje telefoniczne systemem pięciocy- |abonentów należy wyszukać w nowym spisie 


Ziemia Czerwieńska jest dzisiaj pokryta 
comi szczątki Bohaterów. 

Jednem z takich miejse jest pobojowiska 
w Firlejówce koło Buska, gdzie w bojn z prze- 
mocą bolszewicka, poleglo 40 ochotników po 
wyższej kompanii Ziemi Krakowskiej. 

Ażchy uczcić świetlaną pamięć tych mła- 
dych bojowników o wolność, Malopolska Straż 
Obywatelska we Lwowie zakupiła grunt we 
Firiejówec, ten sam, na którym uczniowie-sim- 
nazjaliści polegli i przystępuje do budowy 
pomnika. poświęconego pamieci Orląt Ziemi 


—— m] m — 


nadejść w tych dniach, będą jedynemi na świe- 
cie pod względem przekroju. Z nadejściem 
rur należy oczekiwać znacznego wzmożenia 
tempa pracy. Trasa, jak już w swoim czasie 
zaznaczaliśmy, rezerwowego wodociągu pro- 
wadzić będzie przez błonia, Alejami Focha da 
„Sokola“. 

Niezależnie od tego wybudowany będzie 
wodociąg na Wołę Justowską. Tam też stanie 
stacja do przepompowywania wodociągu oraz 
mieszkanie dla maszynisty 


= 


frowym, poslugując się nadal systemem czte- | Numer danego abonenta i wywoływać go tylko 
rocylrowym, powodując w ten sposób zaburze- 
nia w samej centrali. utrudniając należyte dzia- 
Abonenci ci 


systemem pięciocyfrowym. jak wskazuje po- 
uczenie umieszczone w nowym spisie ahonen- 
tów. 


łanie tejże centrali. przynoszą. 


ma 
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Listy do Redakcji. 
OBYWATELE I i H KLASY. 


Otrzymujemy następujący list: Duia 29 hm. 
policja państwowa w Dębicy wczas rano rewi 
dowała auta, zdążające w stronę Krakowa. 
przyczem kilka aut z ustawowych powodów 
zawrócila, a między nimi jedno auto ciężarowe, 
wiozące podróżnych. To wszystko jest w po- 
rządku, bo ciężarowem autem podróżnych wo- 
zić nie wolno. * 16] 


uy oświadczył gotowość energicznego poparcia 
tak ważnego przedsięwzięcia. 


Oznaki dla ociemniałych inwalidnw. 


M. S. Wewn. udziclilo zezwelenia Związko- 
wi Stowarzyszeń Ociemmiałych Żełnerzy R. P. 
na noszenie w klapie ubrania przez członków 
powyższych Stowarzyszeń oznak z napisem: 
„Ociemniały Inwalida Wojenny“ i wydało 
równocześnie do podwladnych mu organów za- 
rządzenie otaczania szczególną opieką wyżej 
wspomnianych inwalidów przez życzliwe į szyb 
kie załatwianie ich  prośb. zapewnianie im 
wlatwianie przejść przez 
miastach o wielkim 


Natomiast dnia 22 bm. po południu przy- 
jechało do Dębicy z Tarnowa auto ciężarowe 
literalnie nabite żydami, którzy po jakimś wy- 
czynie sportowym, około godź. f-ej wieczorem 
tem samem autem z rynku odjechali do Tar- 
nowa zpowrotem. Sapienti sat. 


miejsce siedzących. 
ulice w szczególności w 
ruchn kołowym it. d. 


Zakaz wyjazdu do Francii n.epełneletn m 
robotaicom. 


Urząd emigracyjny w Warszawie przesłał 
do wszystkich państwowych urzędów pośred- 
nietwa pracy okólnik wyjaśniający, że wyjazd 
robotnie, liezsących mniej niż 21 lat, do Francji 
jest bezwzglądnie zakazany. Urząd emigraeyj- 
ny zwrócił uwage, iż kandydatki przedstawiają 
bardzo często podrabiane dokumenty i dlatego 
należy zwracać szczególnie baczną. uwagę na 
wszystkie papiery. osobiste emigrantek, udają- 
cych się do Francji. 


Autografy w autcobusach. 

Min. Robót publ. wyjanilo w okólniku osta- 
trio wydanym, żę wszystkie autobusy na te- 
renie calego państwa winny z dniem 1-go 
września b. r. zaopatrzyć się w t. zw. auto- 
grafy — przyrządy rejestrujące podezas jazdy 
szybkość, przerwy w ruchu i czas przejazdu. 

Po 1-szym września autobusy, niezaopatrzo- 
ne w autografy, nie będa miały prawa kur- 
sowania. 


Skutki wyjazdu mieszkańców na esta 
w konsumcii mięsa. 
| 


Czytelnik. 
A E T OA ETY 


Do najstarszego składu fortepianów firmv 
Władysław Bolaňski 
Kraków, Rynok główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wv- 
stawowych sal bez przymusu kupna. 


w kinie 
dźwiękowem 


W tygodniu od 28 VI do 4 VII spądzono 
na targi buhaji 111, wolów 24, krów 90. jałó- 
wek 85, cieląt 802. nierogacizny G82, Razem 
1794 zwierząt, Z poprzedniego tygodnia pozo- 
stalo 94 zwierząt. Ogólem 1888 zwierząt. 

Placono za jeden kilogram żywej wagi: 
waly 0.94-—1,10 zl. krowy 0.88—1.30. cielę- 
ta 0.94—2.28, bitej wagi nierogaciznę 2--3.85. 

Spęd wszystkich gatunków zwierzat rów- 
nież i popyt slaby, a to z powodu zmnicejszo- 
nej konsumeji wskutek wyjazdu mieszkańców 
na letniska. Ceny utrzymały się na poziomie 
ubiegłego tygodnia. 
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JA CHCĘ 


Ciernia i róże adeptów filmowych 


Douglas Fairbanks Charlie 


— 0 a 


Prazram uzupełni 
film niemy p.t. 


Celem uregulowania nakładu 
rosimy o najrychlejsze uregu- 
powanie prenumeraty. 


Ceny mlejse normalne. 


wszerz i wzdłuż mogiłami i kurhanami, kryju-|1 zarządził. 


Dziś i codziennie 


„WANDA“ 


ul. św. Gertrudy L. 5 
Niebywały program niewyczerpanego humoru 


Z udziałem najwybitniejszych gwiazd wytwórni Metro-Goldwyn="a; er 


Marion Davies, Norma Shearer, William Haines, Ralph Forbes 


$ 
w wesołej komedji dźwiękowej 


IA PLOTNO 


Przygody podlotka, który chciał koniecznie zostać gwiazdą filmową. 


W epizodach występują: 


Produkcje słowne w języku niemiesk m 
„SPRZEUAWCZYNI 


Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i św 


Bir. ©. 


Wydawanie kwitów na rogatkach. 


Magistrat uwzelędniająe życzenia publiez- 
ności. zamienił dotychczasowy sposób postępo- 
wania przy wydawaniu kwitów mytniczych 
aby ersanv. pełniące służbę pa 
plaen przed rogatką posiadały przy sobie od- 
powiednię kwity i wydawały je odrazu przy 
odbiorze oplaty. tak. aby strony nie potrzebo- 
waly na kwit czekać. 

Ze względów porządkowych i kontrolnych 
strony powinny kwity odbierać i te chwilowo 
zachowynać. 


Pożar lasu od iskry z lokomotywy. 


W lesie w Przyborowiu. pow. Pilzno. nale- 
żącym do Józefa Jabłonowskiego wybuchł po- 
żar, który zniszczył okolo 50 morgów Sosno- 
wego zaganika. Szkoda wynosi około 70.000 
złotych. Pożar powstał od iskry z lokomotywy 
przejeżóżającego przez las pociągu towarowe- 
go. Ogień zlokalizował oddział 20 p. ułanów, 
miejscowa ludność i okoliczne straże pożarne. 

W lasach Skarbu Państwa, w powiecie Ol- 
kuskim. wybuchl pożar. który następnie prze- 
rzucił się w gminie Cieżkowicach na lasy Gwa- 
rectwa Kopalń Jaworzniekich i zniszczył około 
130 ha młodego i starego lasu, Wysokości 
szkody narazie nie ustalono. 


Samobójstwa dwoch szaleńców. 


W rzeczce Jasiolce w Jasle utonął Majer 
Feldbrandt, lat 58. który od dłuższego czasu 
zdradzał chorobę umysłówą. 

Bronisław Woj 
Jasło, w przystępie szału popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się na jabłoni obok domu. 


— — s i 


WYRÓŻNIENIE PRACY HISTORYCZNEJ 
P. ZBIGNIEWA PACHOŃSKIEGO. 


Wojskowe Biuro Ilstoryczne w Warszawie 
ogłosiło z początkiem bieżącego roku konkurs 
na najlepsze prace historyczne z okresu walk 
o niepodległość Polski w latach 1764—1868. 
Sąd konkursowy. zebrany w dniu 30 czerwca 
br. rozpatrzywszy nadeslane prace, przyznał 
nagrodę w kwocie 500 zl. magistrowi filozofji 
p. Zbigniewowi Pachońskiemu z Krakowa za 
pracę p. t. „Początki pułku jazdy legjonów* 
jako pracę o wybitnej 


» 
wartości historyezno- 


naukowej. P. Zbigniew Pachoński jest synem 
radcy m. Krakowa i dyr. Henryka Pachoń- 
skiego. 


0 letnią modę męską. 
Który magazyn krakowski będzie pierwszy? 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W jednym z numerów „„Glosu Narodu“ po- 
ruszoną zostala kwestja nieodpowiedniego 
ubioru męskiego w czasie kanikuły letniej. 
1 słusznie. Bo obecny strój codzienny jest zbyt 
meczący w porze upałów. 

Przeszłego roku. bawiąc w Tryjeście, mia- 
łem sposobność zaobserwować, jak tam w Jle- 
cie ubierają się panowie, Marynarka wolna 
i spodnie, uszyte z białego materjału, podob- 
nego do nankinu. Koszula lekko kolorowa, 
zamiast krawalu, w tym samym tonie utrzy- 
many sznur jedwabny, związany lekko w ko- 
karnlę, dwie kieszonki w koszuli zastępują, kie- 
szenie kamizelki na zegarek itp. Kapelusz bia- 
ły, płócerny, © dość szerokich rondach. Półbu- 
ciki płócienne białe. Pończochy, skarpetki 
w czasie kanikuły nie używane. Spodnie trzy- 
mają się na guzikach u koszuli, bez szelek, lub 
paska. Tak marynarkę. jak spodnie dostać tam 
można na naszą walutę za 25—30 zł. Pierze 
sie w domm doskonale, Sądzę, że sklep kon- 
fekcji męskiej. który tego rodzaju gamitury 
sprzedawałby u nas. po takich cenach. miał- 
by wielu odbiorców. Rzucam myśl, a może po- 
dejmą ją nasi kupcy z tej branży. 


w kimie 
dZW:ĘKOWEM 
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Zycie gwiazd w Hollywood 


Chaplin John Gilbert i inni 


Dramat mitości 

1 nianawiści 
ięta o godz. 3 popol 
$ala elektrycznie uentylowana 
E) 


mitose“ 


Sr. 6. 


aucie $ospodarcze. 


Przemysł zabiega o wielkie dostawy 
„ rządowe, 


W sferach przemysłowych zrodziła się myśl 
uzyskania zamówień rządowych, za których 
wykonanie Skarb Państwa wypłacałhy należno- 
ści już z budżetów lat następnych, a przede- 
wszystkiem z budżetu na rok 1930/31, Obecnie 
sprawa (takich zamówień przybiera realne 
ksztalty, bowiem Ministerstwo Przem, i Han- 
dlu wystąpiło z odpowiednim wnioskiem do 
Rady Ministrów. Chodzi przedewszystkiem 
© zamówienia dla przemysłów hutniczego, mc- 
talowego oraz włókienniczego. 

Wielkie przedsiębiorstwa przemysłu hutni- 
czego gotowe są wykonać na kredyt szereg 
zamówień, posuwając niejednokrotnie swe pro- 
pozycje dość daleko. Tak np. jedna z wielkich 
fabryk zaproponowała wykonanie zamówienia, 
kredytując Skarbowi Państwa należność na 
łat 5, Przemysł hutniczy reflektuje na zamó- 
wienia od Ministerstwa Komunikacji (dostawa 
szyn). Poza tem przemysł ten otrzymałby za- 
mówienie Ministerstwa Robót Publicznych na 
rury dla gazociągów na Górnym Śląsku oraz 
zamówienia na dostawy materjałów do dal- 
szej budowy portu gdyńskiego itd. 

Przemysł metalowy zabiega o zamówienia 
w działach budowy parowozów, wagonów, mo- 
torów i przyborów elektrotechnicznych, urzą- 
dzeń sanitarnych, materjałów do budowy, ob- 
rabiarek itp. 

Przemysł włókienniczy pragnie uzyskać za- 
mówienia dla armji, przyczem przyznane zamó- 
wienia, o czem donosimy na innem miejscu, 
«w wysokości 7 miljonów złotych, nie wyczer- 
qTmją sprawy. Zamówień mają udzielić wszyst- 
kie zainteresowane resorty, a więc przede- 
wszystkiom: Min. Komunikacji, Min. Robót 
Publicznych, Min. Poczt i Telegrafów itd. 


Zakłady fryzjerskie zamknięte 
w niedzielę. 

Min. Spraw Wewn. w porezumieniu z Min. 
P. i O. SP. wyjaśniło w sprawie otwierania 
w niedziele i święta zakładów fry Ad z to 
następuje: 

Art. 10 ustawy z dnia 18 Pe. P 1919 o 
czasie pracy w przemyśle j handlu stanowi, że 
w niedziele i dni świąteczne, ustawą oznaczo- 
ne, praca w zakładach przemysłowych i han- 
dlowych jest wzbroniona. Wyjątki od tej za- 
sady wylicza odnośny artykuł ustawy, jednak- 
że pracy w zakładach fryzjerskich z pod za- 
kazu art. 10 wspomnianej ustawy nie wyłą- 
czono. 

Również przepisy art. 3 i 9 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z 22 marca 1928 w za- 
sadzie mie przewidują otwierania zakładów 
fryzjerskich w niedziele i dni świąteczne. 

W szczególności art. 3 wymienionego rozpo 


rządzenia wylicza, jaką ilość godzin w dni 
powszednie zakłady fryzjerskie mogą być 


otwarte. Podobnie ustala rozporzadzomie, iż w 
sześciodniowym okresie. poprzedzającym Wi- 
gije Bożego Narodzenia i Wielką Sobotę. 


niedziele, dozwala się na otwieranie miedzy 
innemi zakładów fryzjerskich od godz. 13 
do 18. | 


Można już ubezpieczać przesyłki 
towarowe na kolejach. | 


Z dniem 1 lipca b. r. wprowadzona na ko- 
lejach państwowych ubezpieczenie przesyłek to 
warowych, tak zwyczajnych jak j pośpiesznych 
w komunikacji wewnętrznej i zagranicznej. 
Nadawcy. którzy chcą ubezpieczyć swój towar 
do wysokości jego wartości, będą mogli to 
nskutecznić przez zgłoszenie przy nadawaniu 
towarów. Stacja nadawcza przeprowadza ubez- 
pieszenie przez malejńenie odpowiednich znacz- 
ków wartościowych na listach przewozowych. 

List przewozowy, zaopatrzony znaczkami, |; 
służy jako dokument ubezpieczeniowy, upraw- 
niający reklamującego do wystąmienia z ewen- 
tnalnemi roszczeniami w razie uszkodzenia 
luh zagimiemia przesyłki. 
=)——— 

UDZIAŁ POLSKI W TARGACH 
MARSYLIJSKICH. 


Konsulat Rzeczypospolitej F. w  Marsylji 
zorganizował Komitet złożony z kilku miejsco- 
wych firm handlowych. zajmujących się impor 
tem z Pelski do Fraueji południowej. Komitet 
ma na celu zachęcenie do jak najliczniejszego 
udziała specjalnie w mawilonie polskim na 
Targach marsylijskich. które odbędą się w dru 
giei polewie września b. r. 

Udział w Wystawie można zgłaszać naj- 
różniej do 20 lipca b. r. w Konsulacie Rz. P. 
w Marsrlji 6. Place St. Ferrćol. Roszta udzia- 
łu w wspólnym pawilonie wynoszą 350 Fr. za 
1 ne, 

REKORDOWY URODZAJ W RUMUNJI. 

W większości prowincyj rumuńskich żniwa 
jjuż się rozpoczęły. Jak wynika z prawizorycz- 
nych danych statystycznych rumuńskiego Mi- 

i nisterstwa rolnictwa tegoroczne arodzaje w Ru- 
 ,munji uważać należy za jedne z najlepszych. 
jakie dotychczas miały miejsce, 


„GŁOS NARODU" z 


_Lichwa na wsi grasuje. 


ODSETKI POBIERANE SĄ w wy SUKYUŚCI 120 Gb STA ROCZNIE. 


Na zjeździe Związku Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. który obrado- 
wał onegdaj we Lwowie, podnosili dele- 
gaci zastraszające wprost rozmiary lichwy 
grasującej obecnie po wsiach. W szczegól- 
ności stwierdzone zostały fakty, że lichwia- 
rze wyzyskując - katastroialne położenie 
rolnika, pobierają od udzielonych poży- 
czek lichwiarskie odsetki, a to w wysoko- 
ści nierzadko po 1 zł. od 10 zł. miesięcznie, 
co w stosunku rocznym wynosi 120 pro- 
cent (!!). Ludność wiejska nie mogąc za 
sprzedane płody uzyskać ceny takiej, hy 


Na to dziewczę odpowiada: 
Bo ja towar tam kupuję, w 


Generał Górecki udzielał bezarawnie subwencyj 


-=< By 
i roluictwa. oraz funduszów na inne cele pw 


Zestawiając bilans działalności p. Górce- 
kiego, zastanawia sie „Gazeta warszawska“, 
czy p. generał miał prawo udzielania subwen- 
cji i dochodzi przytem do następujących wnio- 
sków: 

Do dnia 3 czerwca 1929 roku statut BGK. 
nie przewidywał takich subwencyj. Art. 73 te- 
go statutu rozdzielał czysty zysk Banku w ten 
sposób, że 35 proc. szło na rezerwy specjalne 


dla listów zastawnych i obligacyj Banku, 40; 


proc. na fundusz rezerwowy, a 25 proc. do 
rozporządzenia rządu, jako właściciela Bank 
(ta ostatnia pozycja figuruje stale w budże- 
cie). Zaś w art. 74 były zastrzeżone z docho- 
dów Banku tantjemy dla dyrektorów i persQ: 
nelu Banku (o prezesie i jego zastępcy nie 
było wcale mowy). Dopiero 3 czerwca 1929 
roku ukazało się z datą 16 kwietnia tegoż 
roku rozporządzenie ministra skarbu, zmienia- 
jące powyższe paragrafy statutu, które nozwa- 
la m. i. przeznaczać pewne sumy na utworzenie 
lub zasilenie specjalnych funduszów, mających 
na celu popieranie działalności naukowej i or- 
ganizacyjnej z dziedziny przemysłu. 


* Stabilizacja zwali; AE 


Białogród, (CEPS) Rada zarządzająca Ran- 
ku dla rozrachunków międzynarodowych obra- 
dować będzie na jednem ze swych najbliższych 
posiedzeń nad problemem stabilizacji waluty | 
jugosłuwiańskiej. Jugosłowiański Bank Naro- 
dowy otrzymać ma odpowiednie kredyty. któ- 
re umożliwić mają rządowi przepro 
stabilizacji. Rząd jugosłowiański przed otrzy- 
maniem pożyczki zobowiąże się splacić po prze- 
prowadzeniu stabilizacji wszystkie dlugi, wy- 
nikające ze starych pożyczek. 


Gróżba zamknięcia salin w Bochni. 


W ostatnich czasach dało cię zauważyć 
Polsce zjawisko zmniejszenia się spożycia soli. 
Niespodziewany ten objaw odbił się oczy- 
wiście ujemnie ma wykonaniu planu finansowe- 
go monopolu solnego. i 

Aby przeciwdziałać temu zjawisku. w ko- 
łach zainteresowanych podniesiono szereg proi 
jektów. Okazał» się przytem. że nasze saliny 
i warzelnie wykazują wielką  nierówmomier- 
e. kosztów wydobycia soli. Najdrożej produ- 

kują saliny w Bochni, Łucku, Kosowie i Lan- 
czynie. W związku z tem powstał projekt zli- 
kwidowania produkcji sli w tych salinach. 

Przeciwko temu planowi wystąpiło mini- 
sterstwo przemysłu i hamdlu. dowodząc, że 
najdrożej produkujące saliny wschodnie znaj- 
duja się w okclicach. zamieszkałych przez lud- 
ność ubogą, a pozbawienie pracy ckoło $00, 
osóh powiększyłohy ubóstwo tej ludności. 

M. in. wysuwany jest projekt wykupu ko- 
palni prywatnej „Wapno? i zwiększenia jej 
produkcji kosztem Wieliczki. 


Uwidocznienie nazw stacyj koleiowych. 

Państwowa Rada Kolejowa wystosowala 
do Ministerstwa koleji wniosek o uwidocznie- 
nie nazw poszczególnych stacyj kolejowych 
nietylko na budynku głównym, ale lakże na 
innvch hudynkach stacyjnych. Podróżnym. 
którzy nie znajdują się w wagonie stojącym 
hezpośrednio naprzeciw głównego budynku, 
orjentacja, gdzie pociąg stanął, jest utrudniona 
i z tego powodu jest pożądane, aby nazwa 
stacji była uwidoczniona na innych budynkach 
stacyjnych lub strażniczych, budynkach miesz- 
kalnych, stacjach wodnych itp. Patronowanie 
napisów na budynkach nie spowoduje wielkich 
wydatków. W wyjątkowych wypadkach, gdy 


w 
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Lato w roli się zaczyna, idzie opice i MEL ki 
Jedno drugie zapytuje, gdzie obuwie swe kupuje? 
Od Kapery zawsze uoszę, i o jego buty proszę. 


handlu | 


dnia u-gn lipca 1980. 


pokryć najniezbędniejsze wydatki na ży- 
cie i na prowadzenie gospodarstwa, zdana 
jest całkowicie na łaske i nielaskę osobni- 
ków, wyzyskujących pod pozorem pomocy 
kredytowej, jej ciężkie nad wyraz polo- 
żenie. 

Jest to objaw z tych zwłaszcza wzglę- 
dów szczególnie niepokojący, że fatainy 
stan finansowy wsi doznaje ustawicznego 


pogarszania się i przypomina najgorsze 
okresy z dziejów nędzy wsi. w czasów, 


kiedy dopiero zaczęio myśleć o podźwig- 
nięciu gospodarczem wsi. 


I ja jestem z tego rada, 
pięknym buciku się lubnię. 


wreszcie na nagrody pieniężne dla 
członków dyrekcji i personelu Banku, oraz 
innych osób powolunych do pracy w Banku 
przez jego zwierzchnie władze. 

Rozporządzenie ministra  Matuszewskiegu, 
zmieniające statut BGK. nazywa się wpraw- 
dzie „z dnia 16 kwietnia 1929%, ale £ jak 
w niem wyraźnie napisano — „wchodzi w ży- 
cie z dniem ogioszenia*, czyli... '3 czerwca 
1929 roku. 

A tymczasem p. Górecki rozpoczął rozdział 
subwencyj dnia... 4 kwietnia 1929. 

To wszystko więc, co p. Górecki 
przed 3-czerwca 1929 nie jest legalne 

A jest tega sumka spora, bo 866.459 zlo- 
tych i 40 groszy! 

Zote] sumy wzięły: „instytuty B. B. 250 
tysięcy zl.. Federacja 100 tysiecy zł. Touring- 
club 14.000 Strzelec 10.000, Związek legjoni- 
stów 5.000, Rodzina Wojskowa 3000. Związek 
Pracy Obywai telskiej Kobiet 3.000. Droga 4 ty- 
siące złotych. 


bliczne, 


wydał 


— Jr 


posi główny R, budynkiem. 
należałoby na oby- 
tablice z nazwa 


7. 


na Tri niema. 
żadnych innych budynków, 
dwu końcach stacji ustawić 
stacji. 

Jak się dowiańujeniy. 
przez Ministerstwo kalcji 
chvlnie i wejdzie w życie już w dniach 
bliższych, 


wniosek ten został 
potraktowany przy- 
naj- 


e 
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Krzywdzenie sierot po urzędai kach, 


Na mocy ustawy emerytalnej z duja 11-50 
grudnia 1923 należy się sieroton po urzędni- 
kach państw. pensja sieroca aż do ukończenia 
18-go roku życia. względnie do ukończenia 
studjów naukowych, nie dłażej jednak. niż do 
ukończenia 24-ro roku życia (art. 72). Tymcza- 
sem Izba Skarhowa we Lwowie. wypłacająca 
pokory emerytalne dla całej Małopolski, wstrzy- 
mała z dniem 1 lipca pensje sieroce tym siero- 
tom, które albo zdaly maturę, albo są „aż 
w trakcie studjów uniwersyteckich. a nie ukoń- 
Czyły jeszcze 21-go roku życia. Z brzmienia 
i ducha ustawy wynika. że sieroty mają otrzy- 
mywać pensje sieroce aż do ukończenia swych 
studjów do określonego roku. Jeżeli więc sic- 
rota zda maturę i kończy 18-ty rok życia, te 
tylko wtedy może być do niej zastosowany 
ustęp b. art. 72, jeżeli nie kontynuuje dalej 
swych studjów naukowych, lecz odrazu idzie 
na posadę. wychodzi zamąż itd., jeżeli sierota 
po zdaniu matury ma zamiar uczyć się, to nie 
wolno jej odbierac pensji sierocej, choćby ukoń- 
czyla 18-ty rok życia. Po zdaniu matury ma się 
zwykle 4-miesięczne ferje (od 1 czerwca do 30 
września), czy wtedy sierota ma być .pozbawio- 
na. kawałka chleba? To samo odnosi się do 
akademików, bedących w trakcie studjów, Je- 
żeli zamyka się im pensje sieroce z dniem 1-go 
lipca. to z czego maja żyć sieroty w czasie wa- 
kacyj? Czy z pensji matki-wdowy, która ma 
minimalne pobory. niewystarczające nawet na 
najnędzniejsze życie po opłaceniu mieszkania? 
Ohecnie żyjemy w okresie wynajdywania róż- 
nych interpretacyj ustaw. byle tylko jak naj- 
mniej płacić. Stosowanie tych hocków-klocków 
do sierót jest niesłychaną. krzywdą społeczną, 
wolająca o pomstę do nieba. Izba Skarbowa 


"A Z A A A PE 


"| 240.29, 


177. 


Sodziekonwanie 

Szczerze i serdecznie dziękuje niniejszem WP. 

farotomwi Śchtwabemu 
ww Śliałej R. Bielska 


za artysiyczne wykonanie, 2 zarazem 


solidne i terminowe w króikinr czasie, 
. bo w niespełna 6-ciu tygodniach 


3-echi dzwonów 

z konstrukcją żelazną do tutejszego Kościo- 
ta. Są one ozdobą naszego Kościoła i chlu- 
‘ba parafii. Głos ich o tonacji tudząco orga- 
nowej A-Cis-E, w akordzie A-majorowym, 
jest nader mity i poważnij, a zarazem pełny 
i doniosty. Cena dzwonów jest umiarkowana, 
a warunki spłaty tychże są dla parafjan 
moich bardzo korzystne. Składając tedy imie- 
niem Komitetu parafjalnego pełne uznanie 
znanej powszechnie i solidnej Firmie mito 
mi jest połecić każdemu ową odlewnię 
dzwonów P. Karola Schwabego w Bia- 
fej, woj. Krakowskie, jako rzeczywiście so” 
lidną, sumienną, punkliualną, a nadto wielce 
wyrozumiałą w oczekiwaniu na zapłatę. 
Zdżarzec, dnia ï lipca 1930 r. 


Hs. Chmiel Jan 
proboszcz. 
„ORT «tw M saba 


la gieśdzie nie ER ani BAT 
tranzakcii. 


Kraków 7 lipca. 


Akcje zupełnie bez tranzakcji. 


Dolar 6.6£—8.59 zł; czeki 89048. a zł; Bank 
Polski notuje bcz zmiany. 
Na rynku akcyjnym zupełny zastój. Papiery 


oficjalnie nofowane bez ohratów. Elektrownia. 
w placeniu 45 zł: inwestycyjna 109 zł bez tran- 
zakcji, ruch ospaly. 

Na pegiełdziu zastój. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa T lipta. Budaposzt 1580n, 15647. 
| 155.65; Gdańsk 1738.40, 178.63, 172.97; Holandia 
358.74. 359.67. 357.81: Londyn 45.384, 43.49 1%, 
40.2714; Nowy Jork 6.90, 6.02, 8,88; Paryż 85.161, 
30.1514, 34.9614; Praga 26.45%. 28, 52%, 26.301: 


Nowy Jork tejegraficznie 8.01. 8.05, 8.80: Szafka - 
rja 173.09%. 173.0244. 172.6614: Sztokholm 22059 
239.09; Wiedeń 1250414, 126-2514, 
125.63 t4; Włochy 46.72, 40.84, 16,66; Berlin w 0- 
brotach prywatnych 212.62, 


GIELDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Warszawa 7 lipca. Bank Polski 16814, 1683, — 
Bank, Przemysłowy 85 — Cegielski 52 — Ostro- 
wice ser. B. 55 — Starachowice 15 — Haberbusch 
110. 

Pożyczki 4% premjowa 
110% 5% dolarowa 65. 
na WY — 82 dolarowa 
wne Banku Gosp. Kraj. 94. 

—=———(|>—— 


GIELDA W ZURYCHU. 

Zurych Te lipca. Paryż 20.25. Londyn 2544, 
Nowy Jork 5.15 7/8.  Belgja LOTY. Włochy 
2697%. Hiszpania 60.00, Holandia 207.224. Wio- 
deń 16.00, Sztokholm 13814, Oslo 138.00, , Kapen 
laga 138.50. Solja 5.74. Praga 10.28, Warszawa 
57.80, Budapeszt 90.2214, 


M1 
konwersyj 
Listy Zasta- 


inwestycyjna 
60 — 5% 
TT — 8% 


mg pgang 


Radia. 


Środa 9 lipca. 

Kraków (212.8). G. 11.40 Przeglad prasy kra 
jowej; 11.58 Syguał czasu. bejnał z A leży Marjac- 
kiej; 12.10 Koncert gramofonowy: 12.50 Prozram 
dla. dzieci; 13 Komunikat A raj > 15.15 
Komunikat gospodarczy: 16.15 Koncert gra mofu- 
nowy; 17.10 Kwadrans harcerski: 17.35 ..Wśród 
książek niemieckich“ — wygł. M. Krzetuska: 18 
Koncert z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.20 Po- 
stawa człowieka nowożytnege wobec świata” =-= 
wygł dr L. Chmaj, doc. Un. Jags 19.45 „Skrzyn: 
ka“ i giełda rolnicza; 20 Prasowy Dziennik Radio- 
wy; 20. t5 Koncert w ieczorny w wykonaniu Aka- 
demji Koła Tambur-mandolin. pod kier. p M Xo- 
stockiego i p. H. Schupp- Bri osaka, (śpiew): 23 
Feljeton z Warszawy: 23 Muzyka taneczna z War 
szawy; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej. 

Lwów (385.1). G. 11.45 Sygnał czasu. bejnał 
z Wieży Marjackiej: 12.05 Płyty gramofonowe; 
17.35 Odczyt z Warszawy, 18 Koncert z Warsza- 
masa 4) Rozmaitości: 1080 Odczyt z Krakowa; 
19453 Dalszy ciąg rozmaituści: 20 Prasowy ziens 
nik Radjowy; 20.15 Koncert z Krakowa; 22 Pel- 
jeton i komunikaty; 23 Muzyka taneczna z ..ba- 
gateli“, , : 

Warszawa (1411.7). G. 
krajowej: 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramo- 
fonowe: 12.36 Program dla. dzieci: 17.353 Odczyt 
p. t „Rewolucja pola hitwy*: 18 Koncert poon- 
łudniowy. Wykona chór W. GH? z teatru „Qui 
pro quo i W. Olkusznik (harmonja): 19.20 . Kwa- 
drang huchaltera“; 19.35 Płyty grano fonnwe: 
19.45 „Skrzynka poeztowo-rolnicza“: 20. Prasowy 
Dziennik Radjowy: 20.15 Koncert  kamerainv. 
Wykonawcy: prof. Z. Drzewiecki i prof, J. Tur- 
czyński (fort. M. Janowski (tenor) i prof. I. be- 
fold (akomp.; 21 Kwadrans literacki: ial- 
szy ciąg koncertu; 22 Feljeton p. t „Szara księż: 
niczka”; 23 Muzyka taneczna z restaararcj! „Oaza“. 

Poznań (334.8). G. 19.35 .Poetk. polskie mó- 
wia“. recytacje (p. R. Jurasck); 19.55 Odezyt p. t. 
„Nowa szczegóły do ustroju Polski na vodstawie 
źródeł śląskich” — wygł. dr Z. Wojciechowski, 
prof. Un. Pozn.: 20.15 Koncert muzyki lekki 
Wykonawcy: Orkiestra  Urzędników Kolei ped 
dyr. A. Zduna, Z. Bidzyńska (sopran), b. Sawie. 
ki (mandolina). prof. M. Sauer (akomp.). 

Katowice (408.7). G. 17.45 Pogadanka: „0 »l- 
gach w spłacanin podatków“ (I. Mozdzanowsk'); 


11.40 Przegląd prasy 


powinna tej krzywdę jak najrychlej naprawić. |18 Koncert z Warszawy: 19 Codzienny odcinek 


i Sierota. > 
m a SZ5% 


powieściowy; 19.30 Dr K. Załuski; Z esklu spor- 
towego — „Od  Ozorsztynz !'do Jazowska“; 23 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
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feleśramy 


x osłainici chwili. 


Nota Polska do Rosji 


w sprawie bomby w poselstwie. 


Warszawa 7. 7. Tele, wi). Praga sowiec- 
ka dcnosi, że w'edze pulskie wręczyły posłowi 
Owsiejenco notę w Sprawie zamachu bombowe 
go wykrytego w gmachu poselstwa sowieckie 
go przy ul. Poznańskiej, Notą omawia cąły za, 
niach i podaje szczegóły przeprowadzonego 
śledztwa. Prasa polska o tej nocie nie zostaja 
powiadomiona. 


Nie powodzi się bolszewikom 


w Turkiestanie. 

Warszawa 7. 7. (Telaf. wł. Wahec kless. 
pFouńezonycćh przez wojaka CZerwopo w waise 
2 powstańcami w Turk'cetr nie, komisarz woj- 
ny wysłał do Turkiestanu karną ekspedy się 
letniczą. Na czele ekspęjywji liczącej (2 sa- 
molotów bemtkowych i 4 wywiadowcze, stangi 
naczciny wśldz :il zbrojnych Stolarow, Pow- 
stańcy zaczeli cstr.eliwać camojoty i ekSpedy- 
cja karna musiala sę wycofać zostawiając a1 
miejscu 4 strzaskene samoiaty, W jednym 
z rich zginął Sioiaraów, 


Wielka burza nad Szwajcarją, 

Genewa. (PAT). W niedzielę przecjągnela | SE 
nad Szwajeurją gwałtowna burza, wyrządzająe 
w niektórych miejscowościach znaczne szko 
dy, oraz przerywając w wielu okolicach zacho- 
dniej Szwajcarji polączenia kolejowe. 

(Lyon. (PAT). Miasto i okolica opea 
gwałtowna burza, która zniszczyła jeden z ban 
garów na lotnisku, przewracając 6 samolotów. 

KATASTROFA SŁAWNEGO SAMOLOTU. 

Londyn. (PAT). Ze St. Johns w Nowej Tun- 
landji donoszą o- katastrofie aeroplanu „Dona- 
willand Moth, na którym dokonano w swim 
czasie wspanialego lotu nad Atlantykiem. Lot. 
nik jest ranny. Aparat został zniszczony, 

KATASTROFA LOTNICZA W ALGIERZE, 

Biserta (PAT). W czasie ćwiczeń eskadry 
hydroplanów,. jeden z samolotów wpadł w wo- 
dọ. Pilot utanał, drugi z czlonków załogi od- 
niósł ciężkie rany, trzeci zdołał wcześniej wy- 
skoczyć ze spadochronem i uratować się. 

—— af sam 
CIĘŻKIE PRZESILENIE W PRZEMYŚLE 
ŚLĄSKA OPOLSKIEGO. 

Gliwice. (PAT), Związek pracodawców prze 
tysłu żelaznego Śląska opolskiego poatanow'ł 
wypowiedzieć pracę wszystkim robotnikom. 
Związek uzasudnia kr ek ten niemożnością koń 
"ktrowania z przemy em westfalskim  wuhew 
wysokich kosztów pradukcy, Mają być pod 
tno prowadzone rokuw wania 7 robotnikami, o- 
lem zioniejszenia płac zarobkowych. Anaiogicz- 
nv zamiar mają włsściciele kepalń na Ślą: = 
o,ciskim, 


Irak — państwem niezależnem. 


Irak przyjął w tych dniach konstytucję, 
nadana przez rząd angielski, która daje mu 
daleko idącą swobodę polityczną. 

Irak — Arahi, starożytna Babilonja. w po- 
Indniowo-wschodniej części Turcji azjatyckiej. 
obejmuje paszaliki Bagdad i Basrak, i zajmuje 
rozległo równiny nad dolnym Eufratem i Ty. 
gryscm. Po wojnie światowej prowincja ta. 
zajęta przez wojska brytyjskie już w latach 


1917—16. dostała się na mocy uchwały Ligi 
Narodów z dn. 2 marca 1921 r. pod mandat 
angielski. 


Od r. 1923 tworzy Irak tymczasowe Kkró- 
lestwo konstytucyjne, które w myśl umowy 
z W. Brytanją pozostaje pod jej opieka. 

Obecnie rząd angielski nadał Irakowi pel- 
'ne prawa konstytucyjne, ;przyczem umowa obo 
wiązywać będzie w przeciągu 25 lat. W 1932 


T. za staraniem Anglj, Irak ma wejść jako 
odrębne państwo w skład Ligi Narodów. 


Amgija zastrzegła sobie jedynie praw) utrzy- 
mania własnych wojsk oraz floty lotniczej na 
przeciąg 5 lat. 


Żyd nastęncą Mussoliniego ? 
Żydowski „Nasz, Przegląd“ podaje za ja- 
kąś gazetą rosyjską  upinję powieściopisarza 
Amtfiteatrowa o żydach we Włoszech. 
„Niema — czytamy tam — kwestji ży- 
dgnókiej w kraju, gdzie ministrem, drugą 


„GŁOS NARODU" z 


„Sanacja“ chce dwukrotnych wyborów? e s Ue OE 


A OPOZYCJA SIĘ WYCZERPIE. 


MA PIENIĄDZE, 


Warszawa, 7. 7. (Telef. wł.) Wśród majroz- 
maitszych pogłosek, jakie obecnie kursuja 
w kołach politycznych, utrzymuje się i ta, że 
rząd zamierza rozpisać wybory w ciągu zimy, 
mimo, że jest przygotowany na zupełną klęskę 
sanacji, W kilka miesięcy później odbyłyby 
się nowe wybory, Przy wielkim już nacisku 
wiadz administracyjnych i przy wielkiej forsie 


dnia 9-go lipca 1980. 


pieniężnej sanacji. Zastosowane bylyby 
znane już z wyroków Sądu Najwyższego nieto- 
dy. W tych drugich wyborach sanacja spodzie- 
wa się odnieść zwycięstwo nad wyczerpanemi 
finansowo stronnictwami opozycji. 

Według innej pogloski decyzja a Sejmie 
zostanie wypowiedziuna marsz. Pilsul- 
skiego na zjeździe legjonistów d. 10 sierpnia, 


UTZEZ 


A jednak pojadą do Londynu! 


CHYBA, ŻE NIE DOSTANA NAWET ZWYKŁYCH PASZPORTÓW. 


"Warszawą 7. 7. Telef, wł), Członkowie 
delegacji polskiej na kongres Unji Międzynar= 
lamentarnej w Londynie odbyli w poniedzialek 
przed poluJniem zebranie, na którem poddano 
dyskusji odmowę rządu udziclonia delegacji 
paszportów służbowych. 

Po południu orradował zarząd grupy i p» 
wziął wickszością glosów uchwalę, żę pomimo 


iedmówienia w ostatniej chwili udzielenia dele- 


gacji paszportów służbowych, utrzymuje Ona 
swą decyzję wzięcia udzialu w konferencji ion- 
dyńskiej., Zmiana tego zasadniczego stanowiska 
może nastąpić jedynie w razie nieuzyskania we 
właściwym czasie przez członków  aAelezucji 
zwykłych paszportów zagranicznych. 


0— 


na A RA 


Prez. Masaryk w Gieszynie Í Karwinie. 


LOJALNĘ STANOWISKO 


Praga (PAT). W sobotę i niedzielę, t. j. 5; 


16 b. m. odbywał prezydent Masaryk podróż 
po Śląsku Cieszyńskim, witany serdecznie przez 
ludność miejseówą, mprzyczem przedstawiciele 
poszczególnych narodowości wyglaszali prze- 
mówienia w językach ojczystych. na które 
prezydent odpowiadał w językach: 
polskim i niemieckim. Ze strony ludności pol- 
skiej poza, przedstawicielami poszczególnych 
miejscowości witali p. prezydenta posłowie do 
parlamentu praskiego Buzek. Chobot oraz czło 
nek sejmu krajowego Jung. Mówcy zapewniali 
p. prezydenta o lojalności mniejszości polskiej , 
wobec państwa czechosłowackiego. Prezydent 
Masaryk podziękował przedstawicielom mmiej- 
szości polskiej za oświadczenie lojąlności, pod- 


kręśląjąc, że sprawa mniejszości polskiej bar- 
dzo go interesuje i zauważył, że demokracja 


przewiduje wspólpracę wszystkich © narodów 


czeskim, ; 


LUBNOŚCI POLSKIEJ. 


gdyż współpraca ta zapewni im rozwój i swo- 
bodę. W Karwinie wręczono p. prezydentowi 
album z fatograjami z życia ludności polskiej 
i publikację p. t. „Polacy w Czechosłowacji”. 
——— |)  — — 

Pisma polskie witają prez. Masaryka 
liwie. „Nasz Kraj” pisze między innemi: 

„Po pierwszy raz będziemy mieli sposo- 
lność powitania go wśród nas i  powitamy 
30 w sposób szczery i serdeczny,'jak na wia- 
ściwych «i najstarszych gospodarzy tej naszej 
śląskiej ziemi przystoi. Staniemy przed nin 
z podniesionem czołem i możemy mu Śmiało 
| patrzeć w Oczy, bo pozostaliśmy wierni swem 
| pochodzeniu, językowi i naszej ukochanej zie- 
mi i ten, kto swym sprawam jest wierny 
zdradzi nigdy nikogo, bo zdrada mu jest obcą 
i nieznaną". 


tyz- 


w 


nia 


pny kika 


17.000 „iappow 


ry 


WarSzawa, 7. 7. (Telef. wł.) W poniedziałek 
rano przybyło do Helsingforsu 27 autokoiumn 
z uzbrojonymi „lapowcami* i 7 specjalnych 
pociągów, wiozących chłopów z dalszych oko- 
lic kraju, Oddzialy ściągnęły do stolicy, pro- 
wadzone w bojowym ordynku. » Pierwsze od- 
działy zajęły się organizowaniem służby bez- 
jieczeństwa, wypierając policję na dalszy plan. 
Miasto znalazło się wiaćciwie w rękach „lapow- 
ców“, W kilku miejscach komuniści chcieli zor- 
ganizować demonstracje, ale domy robotnicze, 
gdzie się zebraiy bciówki komunistyczne, zo- 
stały zdobyte szturmem. Doszło do obustron- 
nej wymiany strzałów. Przywódca „lapowców* 
Kosola wydal manifest, domagający się zanie- 
chania kampanji antyreligijnej i antypatrjo- 
tycznej, usunięcia intryg politycznych i zdecy- 
dowanej walki z komunizmem, 

Odezwa rządu zapowiada, że rząd uczyni 
wszystko, ażeby zgnieść w kraju komunizm, ale 
chce walczyć środkami legatnemi. Liczba „la- 
powców*, którzy przybyli do Helsingforsu, 


ŻĄDANIE ENERGICZNEJ 


sięga 17.000. Miasto zostalo udekorowane. 


Wielka manifestacia nolityczna. 


Helsingfors. (PAT) Pochód wieśniaków od: 
był się zupełnie spokojnie. Zkolci zorganizo- 


„jappowców” zajęło Helsingfors 


WALKI Z KOMUNIZMEM. 


wano zebranie w obecności prezydenta repu- 
bliki członków rządu, gen. Mamnerhcima, kor- 
pusu dyplomatycznego, oraz mas publiczności, 
liczących około 20.000 osób. Wygloszono sze- 
reg przemówień politycznych, oraz o charakte- 
rze religijnym, Prezydent podkreślili patrio- 
tyczne, oraz konstytueyjue podleże ruch. 
Wśród tłumów panuje entuzjazm. 

Helsingfors. (PAT) Pochód .lappowców * 
przeciągnął o godz. 1.30 przed grobami boba. 
terów. Członkowie pochodu maszerowuli z od- 
krytemi głowami i zachowując wzorowy porzą- 
dek złożyli trzy wieńce z szarfami czarno-nic- 
bieskiemi, reprezentującemi barwy .lappow- 
ców* na grobach fińskim. estońskim i niemiec- 
kim. 


POSŁOWIE-KOMUNiŚCI W RĘKACH 
POLICJI. 


Helsingfors. (PAT) Dwaj posłowie komuni- 
styczni, wprowadzeni ostatnio z gmachu par- 
lamentu, zostali ubiegłej nocy wydani policji. 

Helsingfors. (PAT) Ostatniej nocy komuni- 
ści podłożyli w Rowaniemi w dwóch miejscach 
ogień, wwzniecając pożary. Pastwa jlomieni 
padł jeden z magazynów. Szkody wynoszą dwa 
miljony, 


Kancierz Schober w Budapeszcie. 


W poniedziałek o godz. 


Wiedeń. (PAT). 


ręką samego dyktatora i prawdopodobnym |8.35 przed południem wyjechał do Budapesztu 


następcą Mussoliniego po Śmierci tegoż jest 
żyd Turatti, gdzie historyczką i najwpł:- 
mowszą osobą pod rządami  Mussolinice" 
"jest Margaritti Sarfattti, gdzie głową świe 
"tą Finansowego jest żyd Toeplitz ec. 


O Turattim chyba żaden faszysta nic win. | 


arial dotąd, że jest żydem. Jest to nieprawilo- 
podobne. Sarfatti jest patrjotką włoską i rów- 
nież nie zdradza pochodzenia żydowskiego. Z 
tych wszystkich syjoniści chyba pożytku mieć 
nie beda. To jednak, że się chwalą udziałem 
żydów w wuchu faszystowskim, jest dowodem. 
iż są po Obu stronach: w masonerji i socjali- 
źmie. a rówąocześnie w faszyźmie, Sy zaaśc- 
kurowani na wszelki wypadek. 


|s Schobera do Budapesztu, 


Wraz z kanclerzem wyjechał 
poseł węgieęski w Wiedniu 


kanclerz Schober. 
do Budapesztu 
„ubrazy. 
UR. BETHLEN O STOSUNKACH Z AUSTRJĄ, 
Wiedeń. (PAT). Z okazji podróży kancierza 
zamieszcza Nene 
Freie Trosse* artykuły qwemjera węgierskiego | 
hr. Betblena, oraz ministra oświaty hr. Klehels-| 
berga. Ir. Bethlen wywodzi, że stosunki mig- 
dzy Austrją a Węgrami są dziś serdeczniejsze, | 
niż za czasów wspólnej monarchji. Gruby błąd 
popclnia ten, kto w wizycie kanclerza Schobe- 


ra dopatrywać się chce sensacji. Przysziość 
Europy, a przedewszystkiem Europy Śśradkow:i, 
będzie ponura, jeżeli nie nastąpią rozsądne (2 
zmiany, 

Hr. Klehclsbery nazywa kanclerza Schobe- 
ra politykiem o historycznym pokroju. W cha- 
osie powojennym Schober byl niejako ośrod- 
kiem krystalizacyjnym ładu i porządku spelecz- 
nego, Hr. Klebelsberg atakuje następnie ostro 
traktaty pokojowe i wyraża zajpatrywanie że 
| katastrofa. jaka spotkała Węgry i Austeję 
przypomina swemi katastrclę 


ibioru Polski. 


rozmitrami KUG 
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i inne jde pierwszą, a Orliński 


Str. 7 


Kurierka“. 
się jeszcęzu 
w czerwcu wiadomość, że ua konkursie w Bu- 
kareszcie lotnik polski Kossowski wziął nagro- 
szóstą. Tymczasem prof, 
kudalf Wacek drukuje w jednym z dziennik ‘w 
lwowskich Jist z Bukaresztu z dnia 3 lipca. 
W liscie tym znajdujemy tak! ustęp: 

„Orliński dowiedziawszy się, iżem z prasy. 
wsiadł odrazu na mnie: „Panie — co też ta 
prasa wypisuje — był tu jakiś pan z Krako- 
wa — glupstwa popisał o  Rossowskim, o 
mnie — jak można t akie blagi puszezać 
w kurs, Zupelnie jeszcze popisćw nie kyło — 
właśnie za chwilę mam odbyć przepisany mi 
iot i połączoną z nim akrobację”... 

Uniewinniam się, jak mogę. przepraszam za 
kolego krak. którego uniosła w ..Kurjerze" 
bpjna fantazia — lecz w duchu myśle sone, 
ile to szkody narobi nieraz taki pan. łaknący 
s nsucji i w jak przykre położenie wobea opi- 
nji i całego kraju i całego świata stawia fa- 
kich ludzi — jak Kossowski i Orliński — asów 
naszego lotnictwa, 


IP. Thugutt, Gentrolew i „Gaz, Polska.” 


Warszawa T. 7. (Telef. wl). „Gazeta Poi 
ska” podaje m. in, że p. Tluguttowi zarezer- 
wowano wśród mowców na placu Kleparskim 
pierwsze miejsce z tego powodu, że p. Thugutt 
walczył w szeregach I. Bi ygady. W ten apn- 
sób keongres centrolewu. zdaniem sanaeyjnego 
dziennika, uczcił... Pilsulskiego. twórcę I. Bry- 
gady. 

Warto wobec tego stwierdzić, że p. Thus 
gutt przemawiał nie na Kleparzu, ale w Starym 
Teatrze i to jako mowca przedostatni; 


DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 
W WARSZAWIE. 


Warszawa 7. 7. (Telef. wł.). W poniedzialek 
w poludnie przed ratuszem na placu Teatral- 
rym zebrało się około 200 bezrobotnych któ- 
rzy wylonili delezrację do magistratu z żąda 
niem pracy. Na żądanie policji demonstranci 
rozeszli się w spukoju. 


URLOP MIN. CZERWIŃSKIEGO, 
Min. Czerwiński wyjeehal na 4-tygodniowy 
urlop wypoczynkowy. 


GEN. DZIERŻANOWSKI OTRZYMAŁ 
LEGJĘ HONOROWĄ. 


Poznań. (PAT). Szef fruneuskiej misji woj- 
skowej w. Polsce gen. D'nain, ktéry bawił wezo ' 
räj w Poznaniu, celem wzięcia udziału w otwar 
ciu Międzynarodowej Wystawy Komunikacji i 
Tw'ystyki, udekorował dowódcę O. K. 7 em, 
Dzierżanowskiego Z Legji HonGrowsj. 


Wisielec spowodował pożar lasu. 


Katowice (PAT). Ouegdaj w poludnie wy- 
buch} nagle pożar w lasach ks, Pszczyńskiego, 
niszcząc kilka morgów młodego lasu. Zaalar- 
mowana straż pożarna z pomocą robotników 
leśnych zdolala ciągu trzech godzin pożar 
zlokalizować, W czasie akcji ratunkowej zna- 
leziono w lesie wisielca w wieku lat okolo 22. 
przy którym nie znaleziano żadnych dowodów 
osohistych. pozwalających stwierdzić jego toż- 
samość, W tokn dalszych dochodzeń ustalono, 
że denat przed popełnieniem samobójstwa zwi- 
ną! wszystkie swoje papiery i dokumenty do 
kamizelki. a następnie zapalił je, powodujące 
pożar Jasu. 


w 
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Projekt nowego kadeksu karnego 
w Sewietach. 


Przed kilku dniami pisma sowieckie opu- 
blikawaly (tekst projektu nowego kodeksu 


karnego, który już od kilku lat przygotowany 
jest przez usrawodawców sowieckich. 


Kary więzienia stosowane mają być — 
wodiug nowego kodeksu — tylko w ograni 


czonych (!) rozmiarach. 
kara nie powinna przekraczać  pięcialetniega 
postawienia wolności. W bardzo szerokim na- 
tomiast zakresie stosowane będą w Rosji ro- 
boty przymusowe, zesłania. wysiedlania i t. p. 

Karze śmierci poświęcuno w nowym ko- 
deksie karnym bardzo dużo uwagi. Oto na 
rozstrzelanie nie mogą być skazywane osoby 
w wieku poniżej lat 20 į powyżej lat 70, oraz 
kobiety. znajsłajace się w odmiennym stanie. 
Również w tych niedopuszczalne 


urzyczem najwyższa 


wyjsułkatch 


jest stosowanie kary śmierci. kiedy ad chwili 
popelnienia przestępstwa do chwili wydania 
wyroku upłyneło conajmniej 10 Jat. 
Najważniejszym w nowym  kadeksie. jost 
ustęp wymieniający przestępstwa. za które 
pol żadnym warunkiem nie wolno skazywać 
na karę śmierci. Między innemi dotyczy to 


esóh. które w swoim czasie braly udział w woj 
nie domowej. walcząc przeciwko bolszewikom. 
Postanowienie powyższe palażyć ma krea do- 
tvchczasawej praktyce karnej w AnS 5 R... 
mszczące się. huz " na tych asobuch. któ- 
re w pierwszych Jafach rewolneii działały czyn 
nie w organizacjach koutrrewolucy jnych. 


Str. 8. 


JERZY D'ESPARBES. 
Orzeł 


(Z cyklu: „Orla legenda“). 
przekład Br. J. Falka. 


Cztery drzewca pochyliły się į podnio- 
sły jak łopaty, wydobywające ze stosu tru" 
pów dwie upiorne postacie, zgięte wpół 
i skąpane we własnej krwi. Odrzucono je 
z powrotem. 

— Poznałeś. kto to taki, Chassard? 

— Tak, to Frontier. 

— Poszukajmy pod.nimi — rzekł Mas- 
souille. 

Wcisneli sie pod trupy, ale znaleźli tylko 
óruk. 

W ten sposób przeszukano catą ulicę. 
"Oglądmeli stu zabitych, dwustu zabitych. 
Ale Orła wciąż nie mogli znaleźć. 

— Cóż innego zerwało go z drzewca, je- 
Śli nie kula lub cięcie szabli?.. Sztandar 
mój nie ma już Orła! To niemożliwe... 

Zaczął zrzędzić. 

— Co na to powie cesarz? Co ja zrobię 
teraz bez Orła?! Czy widział ktoś sztandar 
bez Orła? ON zauważy to jutro. I co powie?! 

Pikinierzy odciągnęli na bok trzech za- 
bitych... 

— Oto Grimard — rzekł j 
rzy. i 

— Judt! Leroucher! — dodali trzej in- 
ni. — Trzeba dobrych oczu, aby ich roz- 
poznać; to miazga. 

Widma opadły ciężko na ziemię z po- 
wrotem. 

— Szukajmy! Szukajmy! — nawolywał 
Massouille. 

Ogarnął go wściekły gniew. 


eden z żołnie- 


"ZAKŁAD WITRAZOWO- SZKLARSKI 


ULUS NARODU“ z ania -9-ga lipca 183v. 


— Nie, powiadam wam, to niemożliwe. |tle księżyca 1 po upływie sekunův nie nie 


Chorąży traci swego Orła. I co ja zrobię bez |zostało we wsi, jak tylko milczenie. 


Orła, ja, Massouille,  „Najdzielniejszy 
z Dzielnych'*, „Jeden przeciw Dziesięciu"? 
Bo nie ulega watpliwości, że dziś rano był 
jeszcze na końcu mego drzewca! 

I ciągle: > 3 

— Co On powie? Co powi 
miciel? 4 

Znajdziemy go — rzekł Muller. : 

I nachylił się 

— Dowódca... 

Cztery piki podniosły w świetle księżyca 
mase bezwładną i ociekającą. krwią. Był to 
dowódca. I on został również zabity. 

— Zostawcie go — rzekł Massonille. — 
Do innych! Jutro będziemy się bié, niepraw- 
daż? Jeśli nie znajdę mojego Orła, dam się 
uśmiercić. Tam... coś błyszczy... 

" Padł na ziemię, wyciągając ręce. 
było- to złoto rozprutej sakiewki. 

Ludzie podzielili się w milczeniu pie- 
niędzmi. 

— Mój Orzeł! Mój Orzeł! 

Urągał wrogom, przechodząc obok, ko- 
pał leżące ciała. rozdzierał jch rany, miaż- 
dżył twarze obcasem. > Kilku umierających 
wydało głuchy okrzyk, a potem padło bez 
życia. Nagle z pośród trupów zerwało sie 
coś potwornego, godząc w ich twarze i po- 
rywając w wir. jakby trąbą powietrzną. 
Rozległ się dziki wrzask i pięciu ludzi od- 
skoczyło w tył. 

— SŚcierwa! —— ryknął Massouille. — Za- 
czekajcie, ja już was nauczę. 

Zniknął z szablą w garści. Czterech żoł- 
nierzy puściło się za nim biegiem, nadsta- 
wiając piki. 


e Ojciec Gro- 


Ale 


zaraza, 
noc, umarli... : 


* * * 


22-g0 maja. 

Z brzaskiem dnia donośny huk wszyst- 
kich dział dał znak do walki. Cesarz roz- 
porządzał podwójnie silnem wojskiem; miał 
trzy pierwsze dywizje Masscny w Aspern 
| czwartą w Esslingen. bronioncm szabla 
Lanncsa. Między temi dwiema wioskami 
pracowała kawalerja Bessierćsa. Gwardja 
cesarska, trzymana na wodzy, warczała jak 
stora psów. j me 

Arcyłksiażę ponowił atak z poprzedniego 
dnia.i chciał przerwać linje między Aspern 
i Esslingen. Jedna dywizja kirasjerów ru- 
szyła na wroga. Massena ryczal: Grenadje- 
rzy, bawią się tam”bez nas! Gwardja pu- 
szeczona ze smyczy. spróbowała swych pazu- 
rów i kłów na Austrjaku į w ciągu sekundy 
wojska Arcyksięcia stopniały., Wówczas ON 
nakazał ofenzywe: Na ciebie kolej. Lannes! 
I krokiem paradnym Marszałek ruszył na 
równinę. Pochód otwierała brygada Mas- 
souillc'a. z 

Manewr wykonano w milczeniu, kro- 
kiem miarowym, który zdawał się przedłu- 
żać w nieskończoność; Doznawalo się wra- 
żenia. jakby w tej powodzi butów szłą sama 
śmierć, spokojna, straszna... Nagle w chwili. 
kiedy miało już przyjść do starcia z -wro- 
giem, w szeregach maszerującej w najwięk- 
szym porządku armji francuskiej wszczął się 
zamęt, odezwały się okrzyki... Zaczęto się 
oglądać... Armię rozdzieliła na dwie części 
burza. trąba powietrzna. tajfun. który toro- 
wał sobie drogę poprzez linje maszcerujących 


Dały się słyszeć odgłosy pościgu. prze-|i szerzył wszędzie zamęt! Dziki i ehrapliwy 


raziiwe okrzyki uciekających w krwi i świe- l wrzask 


3 


ktzyk . przerażający, 


Sztuczne nogi i ręce, gor: 


MIESZKANIE 


pokój z kuchnia do wyna- 
ięcis zaraz ul. Kazimierza 
Wielkiego 75. 


PIW 


"zduszony, 


preparat do wyrobu piwa domowego 
jest jedynym preparatem w Polsce, który oprócz słodu, jeszcze | 
prawdziwy ekstrakt niodowu 


Nr. 177. 
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gniewny. Ścinający krew w żyłach, od któ: 
rego włos się jeżył i dusza martwiała, le- 
ciał z wyłomu, ciskał się, wzbijał w powie- 
trze w tłumie ludzi i torując sobie bez wy- 
siłku drogę przez kompanje i bataljony, 
szybko, szybko, szybko, zbliżał się do pierw- 
szego rzędu. 
` Wówczas ukazał się Massowlle! 
Straszliwy. unoszony w puwietrze. pcha- 
.hy naprzód, porwany przez jakąś groźną 
siłę, z rękoma zaciśniętemi w górze, powie- 
wał wczorajszym sztandarem, jakby wyzy” 
wając Austrjaków. A przytłumione wrzaski, 
które ścinaly krew w żyłach. były to krzy- 
ki, chrapliwe krzyki wielkiego orła, schwy” 
tanego w nocy przez pikierów, nie z ma- 
sywnego złota, jak Ptaki cesarstwa. ale 
żywego i uwiązanego za łapę do sztandaru! 
Oficer biegł, a wokół niego pikierzy po- 
budzali ostrzem swoich lanc Orła do lotu. 
Na ten widok odezwały się w szerogach 
francuskich okrzyki  nieopisanego entuzja- 
zmu i pułki z zapałem rzuciły się na wroga. 
~“ Wtedy straszliwy Orzeł sławy, którego 
oszałamiał zamęt bitewny. wstrząsnął łań- 
cuchem į wydał okrzyk bojowy! W potęż- 
nym wysiłku, pobudzony przez obce mu za“ 
pachy. pociągnął za sohą. sztandar w tach- 
manach, oficera. cztery lance, same pulki — 
a. tam w oddali, jakby wskrzeszone na chwi- 
le do życia. wspierając się na równinie na 
swych umęczonych dłoniach, zdumione tłu- 
my konających mogzłv widzieć tego wyma” 
rzonego Orła, który ze swojej charagw., 
z okrąglemi oczyma. rozwartym dziobem, 
po królewsku ozioconv przez poranną zorzę, 
zwiastował jnż swemi dzikiemi wrzaskami 
triumf zwycięzców z pod Esslingen. 


KONIEC. 
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OMEL | 


| FABRYKA SUKNA 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za l m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat; 
Cenv 509% niższe niż wszędzie. É 


ODJAZDY Z DWORCA GŁÓWNEGO. 


Do Lwowa — Przemyśla — Rzeszowa — 
blina — N. Zagórza — Stryja — 


Lu- 


Odjazdy pociągów z Krakowa 
według nowego rozkładu z dniem 15 maja b. r. 


2.85 osob. Warszawy giów. (tylko od 6 VI. 
do 30. IX. 1930 r.). 


Krynicy | Do Zebrzydowice —- 


sety ortopedyczne przeciw 
skrzywieniu kręgosłupa 
wykonuje 
M. L. POLACZEK 
SAMBOR 97.. 


D 


oktorantka fitozol. 
wyjedz ena kondycje 
Zgłoszenia do: Administr 
Gosu Narodu pod „Zdol- 
' ma korepełytorka | 


Sursa Katechetyczn” 
dła kobiet 


w Rakszawie 
koło Łańcuta Młp, 


poleca znane ze swej 
dobroci materiały czy- 
sto wejniane iak lođe- 
ny, szewioty, *amgarny 
iip. w rożnych mo- 
dnych desen'ach na 
ubrania męskie, ma- 
teriały na rewerendiy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t. z. sławuckję 
na kurtki i bundy do 
podróży. 
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zawiera a zalem składnik obfitujący w witaminy, hlałka 
5 I sole mineralne. 
Urzędowe opadanie „Piwamel“ wykazało: Ekstrahtu 59,800ją sub- 
"TP stanci azotowej 12,03n|0 tHłusżczu 156a 
Dzięki wysoxiej zawartości ekstraklu słodowega. działa pivo 
to odżywczo i uzmacniająco i polepsza znacznie anpetvł 
Dzieciom, które pomimo wystarczającego pożywienia mają wy- 
glad mizerny. zapadają częslo na zarowiu i są mało odnorne | 
na różne choroby, należy podawać dn zwyklego pożywienia! 
o stale „Piwomel”, 
Znatemite w smaku === Wydaje obf:tą pianę 
Przez lekarzy pelecane. 
WystrzegnE należy sie przed kupnem preparatów, klóre 
swykłv palany jęczmień zawieraią i lvlko wodę na ciemny 
kolor farhuą a pozaiem jakichkolwiek wlaściwości odżywczo- i 
wamasniajqoveh nia posiadaja. i 
Hartqni" na 12 itr. niwa aładowego zi. 3.— 1 
i 


Wyższe 


Da nabysia w aatekach, drogarjach. i składach kolonjai. 
lwa nd nas wprost za nadesłaniem zł, 2:25 w znacz" ach pocz. 


p - i — — — lLlotki i plakaty darmo - = ' > 
uprawn ają do nauczania | „ADRA“ Wytwórnia Chemiczna oddz. M.| CENY PRZYSTĘPNE. | 
nauki religi w szko!ach |“ Bydgoszcz, Promenada Nr. 12. | maane 


Cieszyna — Żywca — 


państw. i prywatnych. 
Wnisy ceńzeńnie do 30-90 
tzerwca miądzy gądz. 12 


Odsprzeawcy w każdej miejscowości poszukiwani. 
. 


M eO0CTONOCNKOOOROROODOORNEAARNONANNONPANARACDOOPA 
ORNSPWRZI DPR OSCROR PORE PO PONIOPSZENZ NĄ 


N. Sącza przez Tarnów: Dziedzie przez Trzebinię Kraków, Starowiślna 11 | 3% — r 
1.50 posp. Lwowa (Bucuresti). 0.55 posp. Zebrzydowice (Wien__Praha). 5 s m m 
= 3.45 posp. Krynicy przez Stróże (kursuje "af KA Zakkiydow fis. (w ; a "KAWĘ Surowa i palong - : 
tylko od 6. VI. do 80. TX. 1930 r. SB oe PZ okap cza Dziedzić; ' jl HERBATĘ i KAKAO HOLENDERSKIE |% 
6.30 posp. Lwowa. 14.25 osoh. Zebrzyđowic. RĘKARIGZKI e A = B 
7,40 osob. Lwowa. 17.40 osób. Ci e w najlepszych gatunkach 
, .40 osob. Cieszyna — Żywca przez Dzie s 3 ? 
HA zę ok, RYZ A> dzice. i BEZPŁATNIE 8 mo przystępnych cenzch poleca 2 
35 osob. Krynicy—N. Zagórza pr 21.40 osob. Dziedzic — Bytomia przez | czyści się za okazaniem §| 8| ©. © æ 8 m 
ga SARNA: Szczakowę. kupony, Móv tole] Kazimierz Bartoszewski |e 
.33 posp. Lwowa (Bucuresti). % A Ewa... zakupnie nowej pary j 8 1 - A a t 
14.20 osob. Tarnowa tylko w soboty (bez Do goi Piko Kocmyrzowa —- DAJE s hy AAN 5 Florjańska L. +4 > 
klasy 1-szej). więcimia -przez' Skawinę. p. Wysyłki na prowincję odwrotnie. g 
15.25 osob. Lwowa (przez Dębicę, przez 4.30 miesz. Niepołomic. F. LUBAŃSKI $. 4 = + ? a. 
Stróże-—N. Zagórz). s i "18.25 osob. Oświęcimia. UI. św Anny L. 20|82000050002000550090002056000030005630080000004Q 
16.20 osob. Tarnowa (kursuje w dnie robo-| -13.35 osob. Kocmyrzowa. A } 
cze z wyjątkiem sobót). 13.40 osob. Wieliczki ! 
18.15 posp. Lwowa EAE aa 13.55 osob. Niepołomic. PROZA N "UOJTEW ; 
19.20 osob. Bochni (bez klasy 1-szej). 16.30 osob. Kocmyrzowa E RT RE ROG 2 1 TŁAE F 18 
19.50 osob. Lublina przez Rozwadów. 18.40 osob. Wieliczki HOIN Nowości ostatnich t godni? CG © 
20.30 osob. Lwowa. 20.40 osob. Wieliczki. LE ie Z enean iiia 


22.35 osob. Krynicy—Stryja przez Stróże. 22.40 osob. Kr. Grzegórzek =- Kocmyrzowa. 
23.50 osob. Lwowa (w czasie od 1. V. do 
15/X br. prowadzi bezpośrednie wagony do Tru 


skawca). 
Do Zakopanego 
N. Sącza — Żywca przez Suchą. 
415 posp. Zakopanego — Rabki — Zary: 
tego (kursuje tylko od 6. VI. do 80. IX. 1930 
roku). 


POCIĄGI MOTOROWE, 
Do Wieliczki — Kocmyrzowa. 
6.41 Wieliczki. 
„7.00 Kocmyrzowa. 
8.20, 10.00 Wieliczki. 
10.38 Kocmyrzowa. 
11.40, 13.00, 15.05, 18.22 Wieliczki 


KSIEGARNIA KRAKOWSKA 


KRAKOW, ULICA ŚW. KRZYŻA (3 ====— 


m 


Rabki Zarytego — 


Poleca: 
Gadowski W. X., Nauka Kościoła, wybór orzeczeń dogma- 


tycznych Kościoła katolickiego i jego praw kano- 
nicznych. Srodek pomocniczy przy nauczaniu re- 


©300900900608900909656 
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|. 
i 19.45 K © 
Z a DE — 5 0 dr) OJO oj, 5 R va e ARENI] aeaa 0 aia: uak IĘŻJ 
y 782, 0s0b. s Sącza — Zakopanego (od 10| ODJAZDY Z DWORCA ZACHODNIEGO. || Q zela T CTAA dE SRR Bla wet WEJ "> 
. do 30. IX.). O b: zak J. „ Życie s i s wi- 
14.30 osob. N. Sącza — Zakopanego. Ta, at ski 554 © dona Jaśniewicza Zakonu Kanoników Ducha Św. U 20 
16.40 osob. Żywca przez Suchą — Zwardo- dO osób. Waszawy sł. © de Saxia na tle ich dziejów . . . « « «. «. . « « « „ 320 ` 
nia (od 15. VI. do 31. VIII. (bez klasy 1-szej). 10.35 osob. Bydgoszczy — Hel od 15, vu] @ | Szymeczko J. Dr. X., Etyka katolicka, podręcznik szkolny „ 380 
19.33 osob. N Sącza (bez klasy 1-szej). do 30. IX). 48 I| @ | Weryński H. X. Na progu uświadomienia, wskazówki dla 
28.58 osob. Zakopanego. 13.35 osob. Katowic. ko) matek i wychowawców . . . . . . «. « « «i « « « „- 080 
Do Warszawy głównej — Poznania — Byto- 14.15 posp. Warszawy gł. @ | Woroniecki J. 0., Doniosłość wychowawcza liturgji eucha- 
mia — Katowic. 16.25 osob. Chrzanowa. 8 rystycznej"u= PAJAN E 0-0 2 A a «0,0 cąoea 4 J 060 
5.25 posp. Katowic (Berlin). 30 sm BOB 0 ABLÓGL PW @ | *yrobisz Br. B. Dr. X., Przestępstwa religijne i moralne, ` r 
6.35 osob. Bytomia (bez klasy 1-szej). "140: szkice prawne Wo RKA eo: r a ROM 1:50 
6.55 osob. Katowie. 19.05 osob. Warszawy gł. © Ẹ : k 
12.30 osob. Bytomia (bez klasy 1-sze). 19.55 posp. Gdyni przez Gdańsk s: 66 35 


a 


o660 Hysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. ©©66 


20.20 osob. Warszawy Wsch. 
23.30 posp. Warszawy Gł. 


17.30 posp. Katowie (Berlin). 
23.00 posp. Poznania. 
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Mudawo za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow, K. Holeksa. Redakitoc naczelny daa Matyasik, Redaktor odpowiedz. Dr, Jósef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ 
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